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Po polskich zarządzeniach celnych
Ogromne wrażenie w © d a ń s & u

.0

ran

GDANSK, 23. 7. (wl.) Społeczeń­
stwo gdańskie dopiero wczoraj dowie­
działo się o wydanych przez rząd poi 
ski w sobotę zarządzeniach celnych. 
W ywarły one w Gdańsku ogromne 
wrażenie.

W pierwszej chwili władze widocz 
nie nie pozwoliły podać wiadomości o 
tych zarządzeniach, chcąc ogłosić je 
wraz ze swemi kom entarzam i..

Toteż komunikat P. A. T. o zarzą­
dzeniach został ogłoszony w nadzwy- 
czajnem wydaniu organu partji naro­
dowe - socjalistycznej w poniedziałek 
rano, łącznie z oświadczeniem prezy­
denta Greisera

P. Greiser oświadczą, że nie otrzy­
mał żadnych bezpośrednich wiadomo­
ści o zarządzeniu rządu polskiego. — 
Wolne miasto uwzględniło — zdaniem 
p- Greisera — życzenia, zgłoszone 
przez Polskę w. sprawie gospodarki de 
wizowej tak dalece, że o jakiemkoL 
viek ograniczeniu swobodnej działal­
ności handlu polskiego na terenie weto 
uego miasta mowy być nie może. Do­
tyczy to w szczególności stałego obro­
tu handlowego w porcie gdańskim. — 
Wiadomość podana przez PAT. jest 
dla p. Greisera niezrozumiałą. Realize 
cją zarządzenia — oświadczył prezy- 
dent^ w. miasta — równałaby się zła­
maniu konwencji paryskiej umowy 
warszawskiej oraz wszystkich później 
szych porozumień. Gdańsk będzie w 
dalszym ciągu gotów do utrzym ania 
polityki porozumienia.

Dzienniki poświęcają zarządzeniom 
polskim artykuły wstępne, a. których 
przebija prawdziwa konsternacja. — 
Stwierdzają one, że polskie zarządze­
nia celne będą miały dla Gdańska da­
leko idące skutki gospodarcze, poważ­
ny wstrząs gdańskiego życia gospodar 
czego, oraz zahamowanie normalnego 
funkcjonowania aparatu gospodarcze­
go.

„Danziger Neueste Nachriehten“
twierdzą, że zarządzenia te zaskoczyły 
Gdańsk. Będą one miały dla handlu 
gdańskiego ogromne znaczenie dopro­
wadzając do poważnego ograniczenia 
lmrtorfu nrzez port gdański.

Dme katastrofy lotnicze
w Bukareszcie

BUKARESZT, 23. 7. Na lotnisku 
w Bukareszcie wydarzyły się dwie ka 
tastrofy lotnicze. Podczas wykonywa­
nia akrobacyj runął na ziemię samolot 
myśliwski i zapalił się. Maszyna spło 
nęła, ciężko rannego pilota zdołano" u- 
ratować.

VV kilka godzin późni'j podczas lo 
tu ćwiczebnego odeiwało się od samcio 
tu koło. I czeń lotniczy, nie zdając so­
bie sprawy z niebezpieczeństwa, jakie 
mu grozi przy lądowaniu o jednem ko 
le, opuścił się na ziemię.

Miał prawdziwe szczęście, gdyż a- 
parat doznał lekkich tylko uszkodzeń, 
a pilot wyszedł z wypadku zupełnie 
bez

Organ socjalistów gdańskich — 
„Danz'ger VoIkstimme" stwierdza, żo 
Polska od samego początku zaprowa­
dzenia w Gdańsku przymusowej go­
spodarki dervizowej podkreślała, że 
widzi w tym kroku Gdańska złamanie 
polsko - gdańskich umów i że ze swej 
strony na to odpowie. Pierwszą odpo­
wiedzią Polski były zarządzenia kole­
jowe. Pewne zjawiska ostatnich dni 
wskazywały na to, że w najbliższym 
czasie należy* się Spodziewać dalszych 
kroków Polski.

Zarządzenia, obecne niewątpliwie 
osłabią stanowisko Gdańska jako pol­
skiego <ortu handlowego i wzmocnią 
stanowisko handlowe Gdyni, Ten roz: 
wój rzeczy leży po linji rozwoju pol­
skiej polityki handlowej- Każdy gdań­
szczanin bez względu na swe przekona 
nia polityczne, przechodzi obecnie o- 
kres trwogi i pragnie,.naprawy sytua­

cji, która leży w interesie Gdańska i 
powinna jak najszybciej nastąpić.

„Der Danziger Voipasten“ nazy­
wa wiadomość PAT-a wiadomością 
hiobową i stwierdza, że dzięki polskim 
zarządzeniom, gdańskie uązędy celne 
straciły swój charakter polskiego in­
strum entu gospodarczego.

Senat gdański odbył popołudniu 
posiedzenie, na którem zastanawiał się 
nad sytuacją wytworzoną przez pol­
skie zarządzenia celne. O przebiegu 
i wyniku narad nie został dotychczas 
wydany żaden komunikat. W kolach 
politycznych krąży jednak pogłoska, 
ze senat, miał postanowić wysłanie do 
W arszawy delegacji celem omówienia 
z rządem polskim obecnej sytuacji.

Czarna giełda zareagowała dziś na 
zarządzenia celne obniżeniem kursu 
guldena w stosunku do złotego o dal­
szych 5 punktów.

i i  M id i  i i i .
szczęśliw ie uniki.

LODŹ, .23. 7. Wczoraj wi*acał samo 
chodem z Ciechocinka wojewoda łódz­
ki Hauke - Nowak w towarzystwie 
gon. dr. Hubicki, go. Gdy samochcd 
znajdował się niedaleko Lodzi zajecaa 
la mu drogę furmanka. Dyszel wozu 
przebił na wylot szyby samochodu. 
Szofer Masłoeki odniósł lekkie obraże­
nia.

Woj. Hauko-Nowak i min. Hutoe- 
ki wyszli z wypadku bez szwanku Wo 
jewoda po przybyciu do Łodzi objął 
normalnie urzędowanie, a min. Hubic­
ki odbył odprawę sekretarzy i prezo 
sów rad grodzkich i powiatowych 
BBWR województwa łódzkiego.

Najbliższe prace wyborcze
Przewodniczący wojewódzkich kolegiów wyborczych

WARSZAWA, 23. 7. (wł.) N a j­
bliższą czynnością wyborczą, przewi­
dzianą w kalendarzu wyborczym do se 
natu będzie powołanie przez general­
nego komisarza wyborczego przewodni 

' cząeych wojewódzkich kolegjów wy­
borczych oraz ich zastępców. Czyn­
ność ta. dokonana ma być do dnia 30 
bm.

Wspomniane kolegja, których zda­
niem jest — jak wiadomo — -powoła­
nie senatorów, składają, się z delega­
tów, wybranych na zebraniach obwo­
dowych. Kalendarz wyborczy do sej­
mu przewiduje, że do dnia 2 -sierpnia

Rada ligi
a Wiochy

LONDYN, 23. 7. (wl.) Rządy francu 
ski i brytyjski doszły zgodnie do poro­
zumienia, że sesja rady ligi narodów 
zbierze się w przyszłym tygodniu. — 
Datę otwarcia wyznaczyć ma przewód 
niezący sesji komisarz Litwinów. U* 
stalono też zgodnie pomiędzy P ary ­
żem i Londynem, że rozmowy o zatar­
gu abisyńskim odbędą się w ramach 
art. 15 paktu ligi narodów. Jak  wia­

to r. przewodniczący okręgowych kuni 
fcyj wyborczych powołają przewodni­
czących zebrań obwodowych oraz eh 
zastępców.

Do 5 sierpnia władze administracji 
oęólnej prześlą spisy wyborców' do 
senatu przewodniczącym okręgowych 
kom toy j wyborczych do sejmu. Rów­
nież do dnia 5 sierpnia władze admj.oi 
strac-ji ogólnej ogłoszą o podziale po­
wiatów na obwody wyborcze. Do tego 
terminu przewodniczący zebrań obnu 
dowych podadzą do wiadomości pubłi 
eznej godziny swego urzędowania oraz 
borców dla wnoszenia reklamacyj.

narodów
i Abisynja
domo art. 15 paktu par, 1 przewiduje, 
że jeżeli pomiędzy członkami ligi na­
rodów poyystanie spór, mogący dopro­
wadzić do zerwania stosunków i jeżeli 
ten spór nie poddano arbitrażowi, 
członkowie ligi wnoszą go na radę. — 
W tym wypadku wystarczy, aby jeden 
z członków zawiadomił o sporze sekre 
ta rja t generalny ligi narodów-

Bzdury „mundurowe”
WARSZAWA, 23. 7. (wł.) Gabi­

net ministra spraw wojskowych w
związku z wiadomością o zmianie u- 
mundurowania wojska, która ukazała 
się w kilku pismach stołecznych i pro 
wincjonalnych wyjaśnia, że wymierne 
ne w tych wiadomościach szczegóły 
dotyczące upiększenia mundurów woj 
ska nie są obecnie aktualne.

Grecja tęskni do króla
LONDYN, 23. 7. PAT. Agencła Ro 

utera donosi, że po 3-dniowych nara­
dach z b. królem greckim Jerzym , bur 
mistrz Aten Kocjas opuści! Londyn. 
Przed wyjazdem Kocjas oświadczy! 
przedstawicielowi agencji Reutera, że 
b. król grecki rozważa zagadnienie re­
stauracji monarchji wyłącznie jako 
patrjo ta grecki.

Dla powzięcia decyzji b. król liczyć 
się będzie jedynie z dobrem kraju i 
życzeniem narodu. Kocjas oświadczył, 
że przybył do Londynu z własnej ini­
cjatywy, aby przedstawić b. królowi 
sytuację w Grecji i stanowisko partji 
wobec nadchodzącego plebiscytu.

Wolno s o r a d a w n e  broń
airsvficzykom

LONDYN, 23. 7. Na to mat wczoraj 
szego posiedzenia gabinetu brytyjskie 
go „Daily Telegra,ph“ podaj , że mi­
nistrowie doszli do wniosku, iż niema 
żadnego powodu zabraniać firmom 
Drytyjsldm wywozu broni do Abisynji 
Natomiast „lim es" donosi, że w spra 
wie tej rząd nie powziął ostatecznej 
decyzji.Urzędnikom miejskim

niewoino należeć  do związków wyznaniowych B e ^ r a ł z  angielskiej Afryki
BERLIN , 23. 7. Burmistrz miasta 

Duisburgu Ełłgerdng wydał rozporzą­
dzenie, dotycząca należenia urzędni­
ków -miejskich do związków w yznam  
wych. W rozporządzeniu tem Ellge- 
ring żąda od urzędników, by niezwło­
cznie wystąpili z wyznaniowych Iowa 
szystw urzędniczych i zawodowych, o- 
raz, by spowodowali wystąpienie

swych dzieci z organizacyj wyznanio­
wych.
— Jestem zdania — pisze burmistrz 

— iż ci, którzy sądzą, że nie mogą się 
zastosować do powyższego rozporządzę 
nia, muszą zrezygnować z dalszej 
współpracy w rozbudowie nasz. go
państwa. Zastrzegam sobie dokonanie 
wkrótce rewizji, celem sprawdzenia, 
czy zastosowano się do tego przepisu.

su ieszy na pomoc Abisynji
LONDYN, 23. 7. Z Durbanu dono­

szą, żo południowo-afrykański gere- 
rał angielski Royston oświadczył, iż 
oddaje się do dyspozycji cesarza Abi­
synji. Zamierza on zorganizować bry­
gadę uzbrojonego w nowoczesną br ń 
wojska i wziąć udział sobiście w „tej 
niesprawiedliwej wojnie".
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Życie kobiet hinduskich w XX wieku
PODATEK OBROTOWY „NA OKO‘‘ BQ 

D 3IE  ZHKWTDWANY.
M inis te rj um skarb u  dąży do stopnio­

wej likw idacji obecnego system u pobiera 
nia podatku  od obrotu.

J a k  wiadomo, podatek, teii, najbardziej 
niespraw iedliw y, jwłwpduje. . niezadowolę- 
nie niety lko u płatników, łeoz również i 
włada, k tóre  m a ją  z tym  podatkiem  n a j ­
w ięcej/robo ty . U rzędy ■ skarbow e są przo 
ciążono ak tam i uotyczącemi podatku o-, 
brotowego, zmuszone są  rozpatryw ać o- 
grom ne ilości podań ,i odwołań, co w zna 
eznym stopniu u tru d n ia  pracę urzędów.

P odatek  w jego , obecnej postaci m a 
być zastąpiony podatkiem  scalonym, po­
bieranym  tylko.U  źródła wytwarzanlia łub 
im portu jącego towar. Stopniowo sy stem , 
ten  obejm ie wszystkie dziedziny. Jedno­
cześnie jednak  wprowadzony będzie przo 
aiwko obowiązkowemu prow adzeniu k s.ąg  
handlowych przez wszystkich bez w yjąt- 
ka. przemysłowców. Tylko w . tej drodze 
uda się uporządkow ać kw estję s p r a w i e d 'f .  
wego pobieraniia podatku obrotowego.

DEKRET NOMINACYJNY WOJEWO- 
DY SACZKIEW ICZA PO DPISANY.
W ISŁA, 23.7. W  poniedziałek rano Pro  

zydent R. P . przebyw ający w W iśle, pod­
p isa ł dekret, pow ołujący b. m arszałka se 
nafcu W ładysław a Kaczkiewicza na stan  o 
w isko wojewody krakowskiego. •

W ARSZAW A, 23.7. M inister spraw  we 
.wnętrżnycb ZynćŁram - Kościałkowskt 
p rzy ją ł nówomianowanego wojewodę k ra  
fcowskiegO W ładysław a Rnczkiewioza i  od • 
byt z nim rozmowę.

GŁÓD GROZI CHINOM.
MOSKIWA, 23.7. P ism a chińskie dono­

szą . z poszczególnych' prbw inoyj Chin, i i  ■ 
w roku  blieżąeym grózi całym  Chinom 
wielki głód na  skutek powodzi i oddawna 
m eńotow anyćh upałów,
N a brżestrzeńi kilkiM ziesięeiu hektarów  

ziem ia jest zupełnie zniszczona, zasiewy 
zboża i ryżu zm yte przez powódź, albo wy 
palone przez'słońce. ; >■■'

Obecnie jeszcze dziesiątki tysięcy h ek ­
tarów zdeini zn a jd u ją  się pod wodą.

'PODPALONO TRZY DOMY MODLI­
T W  W IRLANDII.

LONDYN, 23.7. W  niedzielę doszło w 
Belfaście do nowych s ta rć /w  czasie któ_ 
rych  pewien p ro testan t odniósł tak  cięż­
kie rany , że zm arł w drodze do szpitala.

W  ciągu  nocy kilku mężczyzn napadło 
na  m ieszkanie pewnego kato lika  li zadało 
m u ciężkie rany .

W, Clones, w hrabstw ie M anaghan, nie 
daleko g ran icy  północnej Irlanctai, pod.pa 
łono 3 protestanckie hale zebrań, względ 
nie hale m odlitw y, k tóre  doszczętnie -ipło 
nęły,

W  m ieszkaniach pro testan tów  w ybita 
szyby kam ieniam i.

W  Lim erick wiielki tłum  ludzi obrzucił 
kam ieniam i 8 sklepów w bliższych sto 
sunkach, a także domy 2 duchownych pro 
teśtanckich.

RYW ALA RZUCIŁ REKINOM ,
W  pobliżu wybrzeża austriack iego  ry ­

bacy n a tra fili na  pełnem  m orzu na  łódź, 
w k tórej znajdow ał się napół żywy nneja 
k i John  Fegrusson. Zabrano go na pokład 
s ta tk u  rybackiego, a gdy przyszedł do sie 
bie opowiedział o fantastycznych przygo­
dach, jak ie  się mu p rzy tra fiły  S tatek, na 
k tórym  odbywał podróż, zatonął, a on byt 
jednym  z nielicznych, którem u udało się 
dostać do łodzi ratunkow ej. Do tej sam ej 
lodzi dopłynął również inny pasażer naz­
wiskiem Jack  Oliver, jego wróg śm ierte l­
ny. Miłość obu do te j sam ej kobiety 1 yła 
powodem ich nieprzyjaźni. Przez 10 dni 
płynęli razem w łodzi, przez cały ien 
czas ustawficznie na siebie napadali, je ­
den drugiem u nie pozwalał ugasić p rag ­
n ien ia  wodą, k tó ra  znajdow ała się w ich 
wspólnej łodzi. O liver pierwszy uległ glo 
dowi. Jeszcze żyjącego Fergusson wrzucił 
do morza. W idział, jak  trzy  rekiny poch­
wyciły jego zażartego nieprzyjaciela. Gdy 
Fergusson przybył do portu oddany zc 
s ta ł w ręce policji. Odpowiadać będzie za 
mord.

Jed en  ze znanych podróżników 
francuskich opisuje w  dużym artykule  
— życie ko-biet hinduskich. Z artyku łu
w ynika, że należałoby raczej nazwać
to życie — piekłem  na ziemi.

*  *  #

Od chwili p rzy jścia na św iat za­
czyna się w alka o życie hinduski. Bo­
wiem 'przy pomocy haszyszu „czuli" 
ojcowie w  pierwszych dniach życia 
u syp ia ją  swe m aleńkie córeczki n a  
wieki. Jeżeli m&tcę uda Się uchronić 
córkę pnzed tem niebezpieczeństwem, 
to  zostaje" skażana za urodzenie dziew­
czynki na życie pod jednym  dachem z  

nałożnicam i swego męża i ich dziećmi 
oraz ze zwierzętami domowemi jak 
krow y i kozy, a następnie cieszy się 
swerń dzieckiem przez la t sześć* na j­
wyżej siedem.

W szóstym Lub siódmym roku ży­
cia czyha na dziewczynkę hinduską, 
znowu poważne niebezpieczeństwo. 
Oto ojciec może ją  oddać w ofierze 
św iątyni Sziwy, gdzie ’ bram ini będą 
ją  przez trzy  la ta  szkolili na t- zw» 
dew adasis, t. j. na służebnicę p ielgrzy­
mów.

Gdy uda się je j uniknąć szczęśliwe-

fo tego losu, to spędza 2, 3 la ta  w 
omu „rodzicielskim". Między ósmym 

a dziesiąteym  rokiem życia w ydaje ją  
ojciec zamąż. .

M ałżeństw a dziewcząt hinduskich 
przypom ina raczej handel żywym to ­
warem. W  kastach wyższych zazwy­
czaj, ojciec jes t sprzedaw cą dziewczy- 

• ny, zaś w kaście parjasów  panuje 
zwyczaj, k tó ry  p arjasi uw ażają za 
zbawienny, poryw ania dziewcząt, w y­
wożenia ich do prow incyj takich jak' 
Gurkhas, czy R adziputana, gdzie ko­
b iet jes t mało i dobrze za nie płacą. 
H andel ten w ydaje  się parjasoip  zba­
w iennym 'środkiem , jedynym  ra tu n ­
kiem, gdyż porw ane' p a r jaski 'sprzeda- 
w ane są  nA żony łńnduśom  z wyższych 
kast, wydostają, się więc same ze 
strasznej: ńiewójł,' jaką. jes t życie p a ­
rjasów , a d z iee i' Zrodzone .przez nie, 
nie są już parjasam i: Z tych'w zględów  
walka, ja k ą  'toczą. Anglicy ‘ przeciw ' te ­
go ródzaju  handlow i żywym  towarem , 
jest praw ie zupełnie bezskuteczna.

Podobnie też ‘m a się rzecz ż p r a ­
wem wydań cm przez' anglików, zab ra­
niające®! w ydaw ania zamąż dziewcząt 
poniżej la t  czternastu. H indusi uw a­
ża ją  praw o to, za pogwałcenie n a jy  
świętszych ich praw  i obyczajów i po­
m ijają  je  przy pomocy najrozm ait­
szych sposobów. W rezultacie tego le ­
karze angielscy nie mogą wydołać 
ustaw icznej pracy ratow ania  życia 
m łodziutkich kobiet hinduskich. W 
dwadzieścia cztery godziny po zawarć 
ciu m ałżeństw a, trzeba młodą m ałżon­
kę zabrać do szpitala, gdzie lekarz 
s ta ra  się wszystkiemu sposobami za­
trzym ać, częstokroć śm iertelny krw o­
tok.

W tym  samym  czasie gdy lekarz 
angielski z poświęceniem ra tu je  życie 
żony, małżonek tkw iący przed bram ą 
szp ita la  u rąga  na anglików, że zabrali 
mu żonę. Słuchacze skarg  „pokrzyw ­
dzonego" m ałżonka w ykrzykują  z _o.-' 
burzeniem, że „czas nawyższy, by hje- 
ny  zaęły się tym i białymi djabłam i, 
złodzieami wolności hindusów".

J a k  już z tego opisu w ynika, życie 
zamężnych kobiet hinduskich nie upły 
w a lekko i beztrosko- Je s t ono prze­
ważnie jednem  pasmem upokorzeń l  

udręki. Pozostaje jeszcze jeden odci­
nek tego życia, to życie wdów.

Daw niej grzebano wdowy żywcem 
w raz z nieboszczykami mężami. Obee 
nie, zdarza się t°  bardzo rzadko.

ŚMIERĆ 12 OSÓB W FALACH  
JEZIORA.

OLSZTYN, 23. 7. N a jeziorze D arot- 
henersce w ydarzyła sią straszna k a tastro  
fa.

Łódź, u trzym ująca kom unikacje miedzy 
D arethem  a  wyspą W erth a  na jeziorze, 
będącą m iejscem  licznych wycieczek, 
w skutek nadm iernego obciążenia zatoną 
ła  na środku jeziora. Dziesięć osób zosta­
ło uratow anych ,a dwanaście utonęło. P a  
sażerkam i zatopionej łodzi były dziewczę 
ta  z koloui.i letnich, oraz Sch wychowaw­
czyni. Akcje ratunkow ą u tru d n ia ł silny  
w ia tr i duże fale.

Istn ie ją  domy, t. zw. „domy w dów ', 
gdzie zam ykają owdowiało kobiety. 
W ydostanie się z takiego domu jes t 
niemożliwością, a życie w nim nie jest 
widocznie ani spokojne, ani znośne 
skoro dość często zdarza się, że kobie­
ty, owdowiałe wolą już raczej iść „na 
ulicę" niż do takiego domu.

Taki obraz życia kobiet hinduskich 
maluje francuski podróżnik. Z danych 
statystycznych przytoczonych w jego 
artyku le  wynika, że w Indjach  um iera 
rocznie około 2 m iljonów dzieci, z cze­
go blisko 80 pąoc. dziewczynek. Chłop

oy są potrzebni, więc dawki haszyszu 
stosowane w tym  k ra ju  niemowlętom, 
są minimalne, gdy  idzie o płeć męską.

Zwyczaj „pozbywania" .się niedo­
godnych potomków płci żeńskiej w ro­
dzinach hinduskich jest tak  mocno za­
korzeniony, że nawet hindusi zeupopę- 
nizowani, którzy ukończyli, stud ja  u n i­
w ersyteckie i których ulubionymi a u ­
toram i są Tomasz. M ann, czy Galswor- 
thy, uw ażają ten zwyczaj za norm alny 
i słuszny.Odnoszą się do nip go w po ­
dobny. sposób, ja k  .europejczycy do 
topienia szczeniąt psów lub.kotów . .

PiSTEST STOLICY APOSTOLSKIEJ
O TW A R TA  W A LK A  R Z E S Z Y  Z K A TO LIC Y ZM EM .'"

Odczytano z polecenia władz ko­
ścielnych z ambon w szystkich kościo­
łów katolickich Rzeszy a rtyku ł „Osser  
vatore Romano", z dnia 15 lipca. A rty ­
ku ł ten  opublikowany został w dzien­
niku urzędowym  berlińskiej k u rji b i­
skupiej i opatrzony wstępem, _ który 
w skazuje, że ostatn ie deklaracje, do­
tyczące zagadnień, posiadających wiel 
ką  wagę dla katolików  niemieckich, a 
om awianych również w konkordacie, 
spowodowały odpowiedź „Osservatoro 
Romano", w yrażającą stanow isko naj 
bardziej kom petentnych czynników ko 
ścioła katolickiego-

A rtyku ł „Gsserv:ato.re Romano" w 
streszczeniu brzmi:

K atolicy aieiuiecey przeżyw ają cię 
źkie godziny, zmuszające ich do obro­
ny dogmatów i e tyk i katolickiej. — 
Położenie to je s t niety lko niezgodne z 
dek laracją  kanclerza, złożoną przy ob­
jęciu w ładzy ,-a  zapow iadającą posza­
nowanie swobody w yznania katolie-. 
kiego, lecz również stoi w sprzeczności 
z konkordatem , M iarodajne czynniki 
katolickie, przypuszczały początkowo, 
że akęja przeciw kościołowi prowadzo­
n a  jes t przez pewne znane elementy, 
szerzące hasła antychrześcijańskie,

• wśród których .w ystępuje również Ro­
senberg. Przypuszczano też, że rząd 
niemiecki stoi zdała od te j  akcji, . a

lom bardziej, że je j  n ie 'in sp iru  je. 'Obec­
n ie  jednak  zaszły nowe w ypadki, 
wskazujące na charak ter urzędowy 
wrogich nastrojów .

„Gsserwatore R om ano" wskazuje tu  
n a . w ystąpienie m in istra  Fricka. 7-go 
lip ca1 w M onastyrze, k tóry  powołując 
się na konkordat mówił, że katolicy 
niemieccy obowiązani są przyjąć u s ta ­
wę sterylizacyjną. U staw a ta  nie da  
się pogodzić z praw em  Boskiem, a 
deklaracja w yw ołała silne zaniepokoję 
nie, zwłaszcza'spow odu powołania się 
na konkordat. W yw ołuje to najw yż­
sze zdumienie,' oświadeza „Osservato- 
re Romano", i je s t przytem  ju rydycz­
nym  i etycznym  absurdem żądać, by 
kościół stal się narzędziem  państw a w 
stosunku do ustaw y, k tórą potępia. — 
Zakazyw anie, duchownym om awiania 
tego rodzaju  zagadnień, jes t sprzecz­
ne z konkordatem ; zapew niającym  
swobodę w yznania i .publicznego nau- 
czania zasad rełig ji. Mowa m inistra  

: F rick a  nie da się pogodzić z duchem 
konkordatu.

■ ■ ■ W  dalszym i ciągu-w skazuje: „Osser 
vatore Romano" n a  naruszenie1 konkor, 
datii przez ograniczenie swobody dzia 

. łan ia  związków katolickich oraz p rasy  
katolickiej, dopuszczając równocześ­
nie do najostrzejszej propagandy pra- 

. sowej, prow adzonej przez czynniki 

. wrogie, chrzęści jaństw h.

Z. Z. Z. bierze udział w wyborach
Porażka p. M oraczewskiego

Na odbytym  zjeździe delegatów Z. 
Z. Z. • (Związku związków zawodo­
wych), którego uchwały oczekiwane 
były z wielkiem  zainteresow aniem  ze 
względu na to, że tem atem  obrad miał 
być stosunek do wyborów, poniósł po­
rażkę kierunek reprezentow any przez 
przywódcę ZZZ. min. M oraczewskiego 

W  zjeździe wzięło udział niewielu 
stosunkowo delegatów, gdyż zam iast 
spodziewanych 100—120 było ich ty l­
ko niespełna pół setki. N ie przybyli 
mianowicie delegaci z 18-tu ośrodków" 
prowincjonalnych. P o  referatach  p. 
Moraczewskiego oraz sekretarza gene­
ralnego red, Szuriga (obaj zwolennicy 
bojkotu) w yw iązała się gorąca dysku­
sja, w w yniku której większość uzy­
skała grupa przeciwna, opowiadająca 
się za dalszą czynną współpracą z o-

bozem rządowym (b. posłowie M ali­
nowski - W ojtek, Gardecki, Gduła i P ą  

■czek). P ierw szy wniosek grupy bojko­
towej, szczególnie silniej na  terenie 
W arszaw y i ' Zagłębia Dąbrowskiego,- 
k tóry  domagał się niew ysyłania dele­
gatów do zgromadzeń okręgowych, zy 
skał tylko 19 głosów przeciwko 27. — 
W niosek następny, żądający od dele­
gatów Z. Z. Z- w zgromadzeniach o- 
kręgowych, aby składali białe kartk i, 
padł większością 25 przeciw 21 czyli 
4-cłi głosów- różnicy.

1 Nie jes t wykluczone, że następ­
stwem porażki p. Moraczewskiego bę- 
dzie rozłam Z. Z. Z. na dwie odrębne 
organizacje. Prawdopodobnie jednak  
spraw a ta  stan ie  się ak tualna  dopiero 
po wyborach, gdy się okażą rezu lta ty  
prak tyczne niedzielnej uchwały.

Skutego łańcuchami syna
więził w piwnicy bestialski ojciec

Ludność Buczacza pozostaje pod 
wrażeniem faktu  w ykrycia potwornej 
zbrodni. Przed kilku miqsiącami, se­
kretarz związku robotników rolnych i 
leśnych „Siejba" w Buczaezu, Ignacy 
Chmielewski, po porzuceniu żony na­
wiązał stosunek z b. urzędniczką pocz­
tową Anną Tiirkel. W krótki o/as 
potem znikł z Buczacza 9-letni syn 
Chmi fłewskich, a ojciec na liczne py­
tania sąsiadów i znajomych wyjaśniał, 
że wysłał dziecko do krewnych. .

Po pewnym czasie zaczęły się z piw 
nicy domu Chmielewskiego dobywać  
skomlenia i przeraźliwe jęki. Z a in try ­
gow ana tem policja wkroczyła do piw­
nicy i tu  prz. dstaw ił się funkejonarju 
szom policji krew mrożący w żyłach

Oto w piwnicy, do której wogćlo 
nie dochodziło światło dzienne, na wił 
gotnej ziemi leżał przykuty łańcuchom 
dlo m uru zaginiony syn Chmielewskie­
go. Dziecko na widok ludzi zaczęło 
krzyczeć i wykazywało objawy obłędu

Policja, przeprowadzając dochodzę 
nia, ustaliła, że Chmielewski po nawią 
zaniu stosunku z Turklową postanowił 
pozbyć się niewygodnego obecnie dzie 
cka i dlatego uwięził je w piwnicy. 
Odtąd potwór w ludzkiem olele znę­
cał się nad swem dzieckiem, i morzvl 
jo głodem, skazująo w ten sposób obło 
paka na powolną śmierć.

Nieludzkiego ojca, który pozatom 
ma za sobą bogatą przeszłość kryminał 
ną, osadzono w więzieniu. Chorom 
dzieckiem zaopiekowali się lekarz •
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PAPUZIA CHOROBA ENDECJI
IDEOLGGJA NACJONALISTYCZNA GODZI W KATOLICYZM

Nie ulega żadnej wątpliwości, że 
właśnie ta part ja u nas, która najgłoś­
niej woła, że jest narodową, zatem 
najmniej powinna być wrażliwa na 
wpływy obce — właśnie najsilniej ule­
ga takim wpływom, faktycznie jest 
heroldem każdego powojennego, mod­
nego hasła, jeśli ma ono tylko stempel 
zagraniczny. Przyznał to zresztą sam 
Dmowski, kiedy w swej książce 
„Świat powojenny i PWska" z chwa­
lebną autokrytyką przyznał: „Jesteś­
my konsumentami obcych pojęć".

Widzieliśmy więc, że już w wolnej 
Polsce dla endecji stanowiło „tabu" 
najpierw wszystko, na ezem była pie­
czątka francuska. Przyszedł potem 
czas, kiedy endecja padała plackiem 
przed ideologą włoskiego faszyzmu, 
później zaś hitleryzm stal się krynicą 
wskazań programowych dla tych sa­
mych ludzi.

Ten entuzjazm endecji dla progra­
mu niemieckiego narodowego socjaliz­
mu był wynikiem wspólnoty obu pro­
gramów na tle doktryny „rasizmu". 
Z chwilą, gdy Hitler, Rosenberg, 
Frank, Streicher uznali, że jedynem 
kryterjum przynależności do narodu 
może być tylko rasa — stali się drodzy 
i mili sercom endeckim. A jnż wtedy, 
gdy rozpoczęli walkę z niemieckiom 
żydowstwem — stali się dla endecji 
niedoścignionym wzorem.

I byłoby to uwielbienie doktryny 
hitlerowskiej u naszych endeków u- 
trzymało się z niesłabnącą mocą, gdy­
by nie dalsza ewolucja, jaką narodo­
wy socjalizm począł przechodzić. Oka­
zało się bowiem, że hitleryzm nietyłko 
wypowiedział walkę na śmierć i życie 
tym, którzy wywodzą się z pokolenia 
Lewi, lecz również i tym, co słuchają 
Ojca Świetego.

Jeśli w pierwszych okresach po 
zdobyciu władzy w Niemczech-part ja 
narodowo - socjalistyczna rozgromiła 
wszystkie stronnictwa — od konser­
watywnych po komunistyczne — a 
więc i centrum katolickie, to uchodzić 
to mogło za akcję wyraźnie politycz­
ną. Hitleryzm stanął na stanowisku 
„mouopartjjl" i unicestwiał wszystkie 
inne organizacje polityczne.

Ale potem przyszła faza dalsza: 
wyraźny zwrot w kierunku zwalcza­
nia już nie katolickich organizacyj po­
litycznych, a wpływu religji na spole. 
czeństwo. Poczęła się inflaeja haseł, 
mających wyraźny charakter antyrc- 
1‘gijny. zwrócony przeciw wszystkie­
mu, co bierze swó j początek w kościele 
rzymskim. Szereg profesorów i myśli­
cieli niemieckich począł udowadniać, 
że kośemł rzymski jest zbudowany na 
epoce Starego Testamentu, że w No­
wym Testamencie widoczny jest silny 
wpłvw wierzeń staro-żydowskich, że 
trzeba się z tego zatena wyzwolić, a 
uczynić to można, sięgając do mitolo­
gii staro germańskiej, do praźródei 
owych wierzeń, jakim hołdowali ger- 
manowie przed przyjęciem chrześci­
jaństwa.

wp*"'Wf>m tej ideologji reżim 
obecny w Niemczech zaostrzał epraz 
bardziej kurę \ -zeciw wpływowi kleru 
chrześcijańskiego na społeczeństwo. 
Czynił to zarówno w stosunku do pro­
testantyzmu jak i katolicyzmu. Po­
cząwszy od ławy szkolnej młoda ge­
neracja miała być wychowywana w 
tvm duchu, że absolutnie ani pastor 
ani ksiądz nie nrał mieć na nią wpły­
wu. Zakazano więc wpływać duchow­
nym w szkołach na swych uczniów w 
kierunku wykonywania praktyk reli­
gijnych, nie pozwalano katolickim or­
ganizacjom studenckim występować w 
„barwach" swych korporacyj; „gleieh- 
szaltowa.no" prasę katolicką, nagina­
jąc ją do ideolog ji hitleryzmu; a ostat 
n'o wyraźnie i stanowczo zapowiedzią 
no że działacze katoliccy, jeśli nie wy­
wieszą białej chorągwi zupełnej rezy­
gnacji. muszą sie liczyć ze zdecydowa­
nym oporem i represjami ze strony 
reżimu.

państwo musi się samo uporać ze swe- 
mi wewnętrznemi sprawami — i jak 
sami nie pozwolilibyśmy nikomu mie­
szać się w nasze wewnętrzne zagad­
nienia, tak też nie stosujemy tego za­
sadniczo i do innych.

Niemniej przeto musimy sobie u- 
przytomnić, w jak śmiesznej sytuacji 
znaleźliby się nasi domorośli hitlerow. 
cy jako ,,konsumenci obcych pojęć"; 
mieliby faktycznie możność realnego 
wpływania na losy Ojczyzny, stosow­
nie do tych haseł, które tak łapczywie 
chwytają z zagranicy. Nasi małpiarze 
hitleryzmu — z bałwochwalczym cie­
lęcym zachwytem wskazują ciągle 
nam na to — co Hitler zrobił z żyda­
mi.

Kto mówi „a", musi powiedzieć i 
„b" i tak dojść aż do... „z“, A tern „z." 
jest... to, co w tej chwili dzieje się w 
Niemczech z kościołem katolickim.

Mamy wice tę paradoksalną sytu­
ację, że nasza endecja, mieniąca się 
przecież patentowanym obrońcą ko­
ścioła, za brnęłaby — idąc wzorem hi­
tleryzmu — do momentu, w którym 
stanęłaby na rozdrożu „czystego na­
cjonalizmu" o podłożu rasistowskim, 
który zawiódłby ją do... negacji kato­
licyzmu.

Na szczęście jest to wogóle w Pol­
sce niemożliwe, a to z tej prostej przy 
czyny, że „konsumentami obcych po­
jęć" są u nas wyłącznie partyjni dok. 
trynerzy z pod znaku ND-

Wybory i księża
Zarządzenie  kurii arcybiskupiej

Władza duchowna archidiecezji war 
szawskiej podaje do wiadomości d u ­
chowieństwa co następuje:

„Kurja M etropolitarna warszaw­
ska zawiadamia wielebne duchowień­
stwo archidiecezji, że wszyscy kapła­
ni, którzy ukończyli seminarjum d u ­
chowne archidiecezjalne lub uniwer­
sytet, po ukończeniu 30 go roku życia

posiadają prawo wybierania posłów 
do senatu Rzeczypospolitej Polskiej, 
oraz że kandydować do sejmu i sena­
tu mogą tylko ci kapłani, którzy otrzy 
mali uprzednio na to zezwolenie swe­
go ordyąurjusza, jak  również biskupa 
tego terytorjum , gdzie odbywa się 
wybór kapłana na posła lub senatora".

Ile godzin pracow ać?
Ustawodawstwo o skróconym c z a s ie  pracy

Międzynarodowe biuro pracy ,v 
.Genewie opracowuje zasady, na któ 
ryeh ma się opierać ustawodawstwo 
o skróconym czasie pracy w poszcze­
gólnych gałęziach przemysłu.

W zakresie robót publicznych obo­
wiązuje już skrócony czas pracy w 
następujących państwach: Niemcy
Belgja, Włochy, Luxemburg, Czecho­
słowacja, następnie w St. Zjednoczo­
nych, Kanadzie, A ustralji. We F ran ­
cji i Danji kwestja ta  jest w opraco­
waniu.

W przemyśle budowlanym obowią­
zuje czas pracy poniżej 48 godzin ty ­
godniowo: W  Kanadzie, St. Zjedno­
czonych, Hiszpanji, Angłji i Rosji, zaś 
we Włoszech wprowadzono 40-gocłzin-' 
ną pracę w tygodniu. Zarządzenia te 
pozostają przedewszystkiem w związ­

ku z bezrobociem.
W przemyśle metalurgicznym, dot­

kniętym może najdotkliwiej przez bez 
robocie, redukcją czasu pracy nie na­
tra fia  na trudności.

W przemyśle szklanym (szkło flasz 
ko we) obowiązuje w Stanach Zjedno­
czonych 40-0 godzinny tydzień prący, 
w Angłji i Norwegji 42 godzin, rów­
nież obniżono czaś pracy w tym prze-,- 
myślę w Czechosłowacji i Włoszech.

W przemyśle górniczym węgło­
wym, w którym 21 państw zatrudnia 
zgópą 5 i pól miljonów osób i bezrobo­
cie jest znaczne, walczą z niem — 
skróconym czasem pracy. Międzyna­
rodowa konferencja pracy uchwaliła 
właśnie dopuszczalno-' redukcji na 
7 i 3/4 godzin, o ile idzie o prace nie- 
całodzienna.

Spór między Izbami handłowem i 
a roiniczemi

w sprawie standaryzacji artykułów rolniczycfi
Wobec aktualności zagadnięci)a standa 

ryzach artykułów rolniczych i nadzoru 
nad nią, związek izb i org-anizacyj ro b o ­
czych przesłał do ministerjum rolnictwa 
i reform rolnych pismo, w którem zazna­
cza, że standaryzacja artykułów rolnych 
powinna być oparta na następujących za 
sadach:

1 Powinna być wydana ustawa ramo­
wa, dająca podstawę do ustalania jednoli 
tych norm standaryzacyjnych w zakreaio 
produktów rolnych oraz rozwiązująca jed 
nolicio sprawę nadzoru nad standaryza 
cją oraz wykonaniem norm standaryza­
cyjnych .

2) nadzór naczelny nad standaryzacją 
produktów rolnych powinien należeć 
do kompetencji ministra rolnictwa i r e ­
form rolnych i

3) kontrola nad wykonaniem przepi 
sów standaryzacyjnych w zakresie pro­
duktów rolniczych powinna być powierzo

O' wiś'be, d.«*.łfcy -ics'V
mowania stanowiska w tej sprawie, 
bo uważamy ją za czysto wewnętrzną 
sprawę Niemiec. A stale i nieodmien­
nie stoimy na stanowisku, że każue

Pokost
f a r b y  lakisty ipendzla

poleca po cenach najniższych

Skład M sterjałdw Aptecznych i Farb

MOŃEtA
D Ą B K O W A  G Ó R N I C Z A  

ul. Sobieskiego 29.

na organom samorządu rolniczego..
W da’szym ; Ciąg u związek izb rolniczych 

podkreśla, że sprawowanie zarówno na­
czelnego nadzoru nad standaryzacją ar ty 
kulów rolniczych przez ministerjum prze­
mysłu i handlu, jak i wykonywanie kon 
troli nad przestrzeganiem przepisów stan 
daryzaeyjnyeh przez izby przemysłowo — 
handlowe, z punktu widzenia roli, która 
ma spełniać standaryzacja w dziedzinie 
produkcji i zbytu, jest niesłuszne ii niecełe 
we.

Również nie uważa związek za objaw 
normalny zajmowanie sie przez łnspekio 
rat standaryzacyjny przy związku izh 
przemysłowo - handlowych sprawami 
standaryzacji produktów rolnych, jakkoł 
wiek wypływa to z obecnych kompeten- 
eyj Izby przemysłowo - handlowych oi-az 
działalności ich w tej dziedzinie.

Związek nadal zajmuje stanowlisko, Ż8 
akcja standaryzacyjna w zakresie artyku 
łów rcćnyeh dopóty nie bedzie mogła nale 
życie sie rozwinąć i przyjąć pożądanego 
z punktu widzenia ogólno - gospodarcze­
go i rolniczego kierunku oraz osiągnąć po 
iyteeznych wyników, dopóki nie zostaną 

zrealizowane trzy wyżej wymienione za­
sady.

Po wprowadzeniu tych zasad w życie 
dopiero można bqdzie mówić o tern. jakio 
artykuły powinny być objęte standaryza­
cją, jaki powinien być zakres jej .oraz na 
ozem ma polegać dalsza akcja standaryza 
oyjna produktów rolnych.

Z nalerąś polskich świętych

Ś4V. KINGA, ’
króio wa-ZdKonmća
Sześć wieków i 43 lat minęło jd  

śmi (rei św. Kingi, czyli Kunegundy, a 
pamięć jej z pietyzmem przechowuje 
lud polski, zwiaszcza w Starym Sączu 
w Malopołsee, gdzie do dziś Unia jesz­
cze istnieje kościół i klasztor, ufuuo- 
wany nkgdyś przez św. Kingę.

Urodzona w roku 1224 jako córka 
króla węgierskiego Beli, już od wczes­
nych lat dziecięcych odznaczała się, 
św. K inga szezegółnem nabożeństwem 
ao N Murji Ranny. Chcąc naśladować 
żywot Bogarodzicy, prosiła Boga, by 
całe życie mogła w panieństwie i cno 
<de przepędzie. Bóg jednak zrządził in i 
czej, gdyż św. Kinga ulec musiała won 
rodziców i wyjść zarnąż za króla poi 
skiego, Bolesława Wstydliwego.

Chociaż już zasiadała na tronie, pro 
wadziła ta świątobliwa niewiasta na 
dal żywot prawdziwie zakonny, trzy 
dni w tygodniu pościła o chlebie i wo­
dzie, a mięsa nie używała nigdy. Oii 
wiedzała ubogich i chorych, dużo cza. 
su poświęcała wytężonej pracy, wolne 
zaś chwile spędzała na modlitwie. Z i  
joj to przyczyną, król Bolesław posta­
ra! się, aby Kościół zaprowadził uro­
czyste „Roraty", odprawiane o świcie: • 
przez cały Adwent.

W owym czasie Polska me miała 
wcale soli, którą musiano sprowadzać 
Uprosiła więc św. Kinga u oica swego, 
króla węgierskirgi, jedną kopalnię s di 
na Węgrzech i na znak, że ją obejmuje 
na własność, wrzueiła w szyb swój 
pierścień. Wkrótce potem za wskaza­
niem królowej odkryto sól \y . W i-]ic/‘-e 
pod Krakowem, a kiedy rozbito pierw 
szą bryłę, znaleziono w niej — jak m.ó 
wi legenda — ów pierścień św. Kingi.

Po śmierci króla, wbrew życzeniom 
narodu nie objęła rządów, lecz chcąc u- 
niknąć zgiełku i pokus żvcia świeckie­
go, wstąpiła do zakonu Klarysek. W 
Starym Sączu -wystawiła wspaniały 
klasztor i po królewsku go,wyposaży­
ła. W klasztorze,-pełniąc funkcję, n a ­
łożonej, wstawiła sie jeszcze za żve-a 
łieznemi cudami. Pełna zasług, przęnio 
sła się św. K inga w r. 1292 do wieczno., 
śei rtoehowana iest w-Słarym  Sączu

GROTA „DUCHA GÓR" U ŹRÓDFL
n  ATS OM "IW.

I#

Źródła Garonny (Francja) znajdują 
się w malowniczej okolicy, pełnej pięk 
nych, otoczonych legendami grot. Na 
zdjęciu siedziba legendarnego „Ducha 

Gór".

fA  ŚB^H EM >FA  R MĆ, A P. K OW  A  I. S K I"  WA R S Z AWA



Str. *
Nr. 199

Obniżyć ceny biletów kolejowych
Szósta część podróżnych płaci normalne ceny

W czoraj poruszyliśmy szereg bo­
lączek kolejowych w Zagłębiu. Doty­
czyły one usprawnienia służby infor­
macyjnej na dworcach kolejowych ®- 
raz rozkładu jazdy, który w znacznej 
mierze nie uwzględnia interesów, 
mieszkańców Zagłębia,

Dziś chcielibyśmy zwrócić uwagę 
na inną sprawę, nie mniej ważną w 
ogólnej gospodarce kolei:

Ogłoszone ostatnio cyfry, dotyczą­
ce ruchu osobowego na P, K. P. wy­
kazują, że w r, 1934 za biletami we­
dług normalnej tary fy  jeździło tylko 
16,4 proc, podróżnych, Meszta pasaże, 
rów (83,6 proc.) korzystała z najroz­
maitszych ulg w cenie biletów kolejo­
wych. Ponieważ zaś wypływy kolei pań 
stwowych wyniosły w r. 1934 z prze­
jazdów według taryfy  normalnej 56,8 
proc., a z przejazdów ulgowych 43,2 
wynika stąd, że koleje nasze utrzym u­
ją  się głównie (bo w blisko 60 proc. 
dochodów’ z przewozów pasażerskich) 
'dzięki te j jednej szóstej podróżnych, 
która musi płacić niewspółmiernie do 
obecnych stosunków wygórowane 
stawki pełnej taryfy , podczas gdy 
pięć szóstych obywateli podróżuje «a 
różnemi zniżkami, płacąc średnio za 
przejazd tylko około 15 proc. tego, co 
normalny obywatel-

Trudno chyba o lepszy argum ent 
za koniecznością obniżki taryfy, eoby 
wzmogło znacznie ruch normalny, pod 
ezas gdy obecny system ulg forytuje 
tylko rozmaite wyjazdy wycieczkowe, 
uroczystościowe, okazyjne i t. p., ale 
życia zwykłego nie ułatwia. (Przecież 
naw et ulgi powrotne z uzdrowisk zo­
stały w roku ubiegłym skasowane i 
dopiero po sezonie częściowo je przy­
wrócono),

Obniżenie osobowej-taryfy kole jo , 
wej niewątpliwie wyszłoby na korzyść 
kolejom, gdyż zwiększyłaby się znacz­
nie ilość podróżnych. Przy obecnych' 
ciężkich czasach każdy stara się zre­
dukować swoje wyjazdy do minimum, 
gdyż przedewszystkiem każdego od­
straszają niewspółmiernie z in- kosz­
tami podróży wysokie koszta przejaz­
dów kolejami. Normalne pociągi nie 
mogą uskarżać się na tlok, za w yjąt­
kiem specjalnych okresów roku. Pub-

OD 1 SIERPNIA PRZYJMOWANIE LI­
STÓW POLECONYCH CAŁĄ DOPE.

Miinister poczt i telegrafów wydal za ­
rządzenie, mające na celu podniesienie 
sprawności obsługi telegrafu i poczty.

Ministerjum zwróciło uwagę na coraz 
częściej wpływające zażalenia, świadom  
ce o obniżeniu 3 i ę  sprawności służby tele­
graficznej, szczególnie jeżeli idzlie o tele­
gramy. Ponieważ istotą telegramu jest 
szybkość, ministerjum zwróciło uwag.; na 
konieczność podniesienia wydajności pra 
cy.

Przy odbieraniu depesz urzędnicy ma­
ją wyczerpująco informować interesan­
tów o rodzaju depesz i o czasie trwanr.a 
ich doręczenia adresatowi. Po przyjęciu 
depeszę należy natychmiast tak na lać, 
by w jak najkrótszym czasie adresat ją 
otrzymał. Jeżeli, depesze, nadchodzące Ic 
urzędów pocztowych, nie są zaopatrzone 
w adnotację nadania przez telefon, to 
mimo to mają one być przetelefonywai e 
w fych wypadkach, gdy abonent posiada 
telefon, a dopiero następnie doręczane 
mu natychmiast.

W związku z dążeniem do podniesienia 
sprawności telegrafu, władze pocztowe za 
lecily, by wszelkie reklamacje lub zaża­
lenia, składane do władz przełożony eh, 
były szybko i dokładnie badane.

Za uchybienia w służbie telegraficznej 
grozi surowa kara.

Urzędy telefoniczno - telegraficzne, 
które są czynne w godzinach, gdy urzędy 
i agencje pocztowe są zamknięte, rozsze­
rzą z dn. 1 sierpnia zakres swych prac. 
Poza ,sprzedażą druków pocztowych 5 
znaczków, urzędy telefoniczno-telegraficz 
s p  będą przyjmować polecone przesyłki li 

stowe.
W ten sposób dla interesantów wprawa 

dzone zostają poważne udogodnienia, u- 
możliwiające nadawanie listów poleco­
nych przez cała dobę.

liozność nie jeździ, wyczekując tylko 
okazji wyjechania za biletami ulgo. 
went i, Dochodzi do tego, że pod pozo­
rem różnych wyjazdów okolicznościo­
wych różne ciemne Indywidua załat­
w iają swoje pryw atne interesy han­
dlowe. To sarno dzieje się przy okazji 
różnego rodzaju „świąSF. Flaga ta  nic 
wątpliwie ustałaby, gdyby obniżono 
wydatnie ta ry fy  kolejowe. Dawanie 
ulg byłoby wówczas zbyteczne, gdyż 
każdego byłoby stać na kupno biletu.

S tatystyka te k o w ą  podaje rów­

nież stosunek jadących za biletami 
normalnemi i ulgowemi w poszczegól­
nych klasach. I  tak; w klasie I-szej na 
79 podróżnych za biletami normalne­
mu, było 114 za ulgowemi, w klasie
2-ej na -85 pasażerów za biletami nor- 
malnemi 167 za ulgowemi, w klasie
3-ej na 99 za biletami normalnemu 168 
za ulgowemi. Z zestawienia tego wy­
nika, że na 199 płacących bilety nor­
m alne'było korzystających z biletów 
ulgowych v/ klasie Lej 144, Ii-ej 196, 
III-e j 167-

Oma! me tragiczny wypadek na dieda-szybie
w Woikowicach Komornych

Onegdaj w nocy przy wydobywa­
niu węgla na bieda szybach w Wojko­
wicach Komornych zatrudnionych by­
ło kilku bezrobotnych górników mie­
szkańców Grodźca-

W pewnej chwili część piowizónycz 
nie urządzonego rusztowania załama­
ła się, skutkiem czego został zasypa­
ny ziemią jeden z zatrudnionych tam

Pożar w Rodakach
3CiS§«a ofiar poparzeń — Sześć gospodarstw sptomęSo

W ub. poniedziałek z niewyjaśnio­
nej narazie przyczyny wybuchł groźny 
pożar we wsi Kodaki, gtn. Ogrodzie­
niec.

Pastwą ognia padło 3 domów wraz 
z zabudowaniami gospodarczemu, nalo 
żącemi do Jana  Habryka, Konstante­
go H abryka, Romana Źurka, Leona 
Surmana i Józefa Chwista.

Podczas ratowania mienia uległa

Słuszne oburzenie emerytów
w Bolesławiu

Od czasu do czasu gm pa b. górni­
ków zatopionej kopalni towarzystwa 
sosnowieckiego w Bolesławiu protestu 
je  przed urzędem gminy i posterun­
kiem policji w Bolesławiu przeciwko 
redukowaniu im em erytury przez za­
rząd towarzystwa sosnowieckiego z ka 
sy bratniej w Sosnowcu.

B. górnicy, których pozostało jesz­
cze niewielu ponad 50 osób, po zwolnię

Ha trapie szaitci przemytników
Władze śledcze w Sosnowcu otrzy­

mały wiadomość o istnieniu w W ar­
szawie szajki, trudniącej się na tere­
nie Zagłębia i Śląska skupem przemy 
tu  z Niemiec, w szczególności jedw a­
biu i zapalniczek. Sieć wysłanników 
szajki była doskonale zorganizowana. 
Zjawiali się oni w umówionych z prze 
mytnikami miejscach, kiedy ich się 
najmniej spodziewano i znikali, uno­
sząc przemyt do Warszawy, częściowo 
do Łodzi.

Ostatnio na ul. Dworcowej w Dą­
browie przytrzymano pewnego podej­
rzanego osobnika, który ociężałym kro 
kiem dążył do pociągu. Ztrzymany, 
wylegitymował się jako Hersz Komar 
la t 41, mieszkaniec W arszawy (Gęsia 
53) i właśnie zamierzał wracać do W ar 
szawy.

Złodziej zboża na widok policjanta
dostał rozstroju żołądkowego

Obywatel grodziecki p. E. Bedna­
rek zaobserwował, że od pewnego cza­
su na pola jego, mieszczące się na Za- 
kijowie, które są obsiane zbożem ? 
ziemiopłodami zakrada się jakiś nie­
proszony gość. Złodziej ten dopuszczał 
się kradzieży przeważnie późnym wie­
czorem łub wczesnym rankiem.

Onegdaj urządzono na złodzieja za­
sadzkę. Zasadzka ta p. Bednakkowi 
i towarzyszącemu mu w tej wyprawie 
komendantowi, posterunku policji w 
tlrodźcu w zupełności się powiodła. 
Złodziej, którym się okazał Michał

Kulawik z Grodźca, został przyłapany 
na gorącym uczynku kradzieży. Kradł 
on świeżo skoszone żyto.

Kulawik na widok przedstawiciela 
władzy bezpieczeństwa publicznego, 
który wyrósł przed nim, jak duch z 
pod ziemi — formalnie oniemiał.

Okazało się również, że Kulawik 
ze strachu dostał gwałtownych zabu­
rzeń żołądkowych, które w skutkach 
okazały się dla Kulawika przykre, mu 
siał on bowiem przed udaniem się na 
posterunek policji zmienić dolną gar­
derobą.

Lipiec

górników, niejaki Gruba, zamieszkały 
przy ul. Konopnickiej w Grodźcu.

Zasypanemu na ratunek pospieszy­
li koledzy, wydobywając go omdlałe­
go.

Gruba po pewnym czasie odzyskał 
przytomność, poczem przy pomocy ko 
lęgów udał się do domu.

poważnemu poparzeniu twarzy, rąk i 
nóg 30-letnia Katarzyna Pendel, którą 
w stania groźnym przywieziono do 
szpitala olkuskiego. Oprócz tego Peri- 
dlowa doznała potłuczeń, gdyż wycho­
dząc z płonącej izby została przywalo­
na belką z powały.

Pozatem uległo lekkiemu poparze­
niu jeszcze kilka osób, które pozostały 
na kuracji w domu.

niu ich z pracy pobierali za swoją dłu 
goletnią pracę z kasy bratniej po 100 
zł. miesięcznie. Em erytura ta  jednak 
stale kurczyła się tak, że w ostatnich 
miesiącach towarzystwo sosnowieckie 
wypłacało emerytom po 10 zł. miesięcz 
nie bez względu na przepracowane ła­
ta, a w czerwcu emeryci otrzymali za­
ledwie po 7 zł.

Odjazd jego narazie wstrzymano i 
zaproszono go do komisarjatu. Przy 
rewizji osobistej okazało się, iż jest on 
opasany paczkami przemyconych ka­
mieni do zapalniczek wagi 5 kg., przy- 
troeżonemi sznurkami do spodni. W 
niewielkim pakunku posiadał kilka 
kg. wspaniałego m aterjału na krawa­
ty, pochodzącego z Niemiec.

Po „odciążeniu“ pasażera z baga­
żu, przekazano go władzom śledczym. 
Jak  stwierdzono Komar był jednym z 
kur jerów szajki.

Wczoraj przeciwko Komarowi od­
była się rozprawa w sądzie okręgo­
wym w Sosnowcu.

Cenny przemyt uległ skonfiskowa­
niu na rzecz skarbu państwa, — Ko­
mar zaś skazany został na 600 zł. grzy­
wny i wysokie koszty sądowe.

Dziś: Bt. KunegAndy, Krystyny 
Jutro: Jakóba Apóst.
Wschód ałodca: 3.47 
Zachód słońca- 7.36

WARSZAWA,
Środa, 24 lipca.

6.30 Pieśń „Kiedy ramie wstają zorze-' 
6.33 Pobudka do gimnastyki, 6.36 Gimna­
styka. 6.50. Muzvka z płyt. 7.15. Dzien­
nik por. 7.45 Program na dzień bieżący, 
/.od „ wsiiazowiii praatyczne •• 8.00 nua. 
dla szkol. 11.57 Sygnał czasu a W muz. 
Gbs. Astr. 12.00 Hejnał z Krakowa. i2.U3 
Wiadomości meteorologiczne. 12.05 Dzien­
nik południowy. 12.15 Koncert ze Lwowa.
13.00 Chwilka dla kobiet. 13.05 P łyty. 15.15 
Przegląd giełdowy. 15.25 Wiadomości o 
eksporcie polskim. 15.50 Muzyka lekka.
16.00 Dbajmy o sloneo i powietrze dla 
dzieci. 16.15 P łyty. 16.50 Codzienny odci 
nek prozy. 17.60 Koncert solistów z Kat> 
wie. 17.20 Koncert. 18.00 W esoły skecz zo 
Lwowa. 18.15 Cala Polska śpiewa. 18.30 Ci­
po wiadanie dla dzieci. 18.40 Życie artysiy  
czne stolicy. 18.55 P łyty. 19.05 Program na 
dzień następny. 19.15 Koncert reklamowy. 
19.30 Recital śpiewaczy. 19,50 Świat -iii? 
śmieje. 20.00 Pogadanka rolnicza, 20.10 
Płyty. 20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 Tr. 
z Wilna. 21.00 Koncert Chopinowski. 21.70 
Ze wapomnlień o Piłsudskim: Komendant 
w stosunku do dzieci. 21.40 Koncert. 22.10 
W iadomości sportowe. 22.20 Mała ork. P  
R. 23.09 Wiadomości meteorolgoiczne.

KATOWICE-
Środa, 24 lipca.

6.30 Transmisja z Warszawy. 8.20 Pro­
gram na dzień bieżący. 8.25 Wskazówki 
praktyczne. 11.57 Transmisja z Warsza­
wy i Krakowa. 12.03 Transmisja z Warsza 
wy i Lwowa. 13.00 Transmisja z W arsza, 
wy. 13.05 Płyty- 13.20 Muzyka lekka. 15.30 
Chwilka społeczna. 15.25 Transmisja z 
Warszawy. 16.00 Transmisja z Warszawy.
17.00 Koncert. 17.20 Transmisja z W ilna i 
Lwowa, 18.15 Transmisja z Wilna. 18.30 O- 
grodnik śląskli. 18.45 Płyty. 19.05 Program  
na dzień następny. 19.15 Koncert reklamo 
wy. 19.30 Transmisja z Warszawy. 20.00 
W  Śląskiem gnieździe orląt. 20.10 Płyty_. 
“20.45 Transmisja z Warszawy, W ilna i 
Warszawy. 21.40 Transmisja ze Lwowa i 
Warszawy. 22.16 Wiadomości sportowo. 
22.20 Skrzynka francuska. 22.50 T r a n sm is 
ja z Warszawy.

— -;o:-----

Z mrnu
(k) Dwa pożary we włoszczowskiem. 

We wsii Rokitną pod. włoszczowskiego, w 
zagrodzie W ładysława Bilniekiego, w y­
buchł pożar, który zniszczył stodołą, przy 
budówke, piwnice i narzędzia rolnicze.

Straty wynoszą 2700 zł. Przyczyna po 
żaru narazie nie ustalona.

■We wsi Sokolniki, pow. wloszezowskie. 
go ,od niedopałka papierosa, wybuchł in  
żar w stodole Piotra Boleeia, wskutek 
czego spłonęła stodoła wraz z przybudow 
ką i  narzędziami rolniezemi.

Straty wynoszą 1200 zł.

(k) Dwuletni chłopiec utonął w przy­
drożnym kanale. Dwuchletni Józef Śliski, 
zam. we wsi Dolno, pow. stopnickiego, wy 
szedł z mieszkania i  wpadł do przydrożne 
go kanału. Dziecko utonęło .ii mimo akcji 
ratunkowej nie zdołano przywrócić go do 
życia.

(k) Siekierą zabity w sprzeey.ee o mie 
dze. Na polach wsi Wólka — Bałtowsua, 
pow. iłżeckiego, W ładysław Kot, w czasie 
sprzeczki o zaoraną miedze, uderzył s ie ­
kierą W ładysława Trasza, zabijając go 
na miejscu. Po dokonaniu morderstwa 
Kot zbliegł.

(k) N agły zgon. W mieszkaniu swojern 
przy ul. Żórawiej w Kielcach zmarł na 
gle Andrzej Dychała, konkudtor PKP.

(k) Znalazł śmierć pod pociągiem. O- 
bok toru kolejowego, w odległości 700 
mtr. od fabryki ,,Ludwików‘‘ w Kielcach 
w kierunku Tumlina. znaleziono zwłoki 
mężczyzny, lat około 25, na głowie które­
go widniała rana cięta.

Ustalono, że jest to Stefan Twański, za 
mlieszkały w Kielcach, przy ul. Źródlanej 
27. W edług wszelkiego prawdopodobień­
stwa Iwański poniósł śmierć podczas wył 
kakiwania z pociągu.

(k) Zabity przez piorun. W czasie bu­
rzy, od uderzenia pioruna został zabity, 
Jan Trendotka, zam. w Kowali gm. Dyjni 

ny, pow. kieleckiego.
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Z Z ag łęb ia
W Y JA ZD  430 C H Ł0PO O W  Z SO­

SNOW CA NA KOLON J E  L E T N IE .
W dniu wczorajszym, wyjechała z 

v Sosnowca druga p a rtja  dzkei na !;o- 
lonje letnie urządzane przez m agistrat 
w Herbach Starych.

„Koloniści" przebywać będą na 
wywczasach przez 4 tygodnie p o i  o- 
pieką wychowawców na czele z p. 
Garstką.

Na dworcu w Sosnowcu odjeżdża­
jących na kolonje chłopców pożegnał 
naczelnik wydziału opieki społecznej 
w m agistracie p. Baradzk\j.

Pierw szy tu rnus półkolonij ietiueh 
w Sosnowcu, z których korzysta 20d9 
biednych dzieci zakończony zostanie 
w dniu 31 bm.

W  sierpniu na półkolonjach prze­
bywać będzie druga. partja  dzieci, któ 
rych ilość nie została jeszcze usta łem .

Liczba dzieci korzystających z pół 
kolonji w drugim  turnusie uzależniona 
jest od funduszów, jak ie  uzyska ru g i 
strat sosnowiecki.

SZKOŁA PO W SZEC H N A  W  NO­
W YM BU D Y N K U .

W domu przy iii 1-go m aja  w D ą­
browie, k tó ry  je s t własnością m iasta 
ma być ulokowana jedna  z m iejskich 
szkół powszechnych. Budynek ten zo­
stanie odpowiednio przebudowany.

M agistra t i nada szkolna m iejska 
poczyniły u-w ładz wojewódzkich s ta ­
ran ia, celem uzyskania na ten cel od­
powiednich kredytów.

K oszt przebudowy budynku oraz 
kupno potrzebnych urządzeń obliczono 
aa 48 tysięcy złotych.

N IE R E G U L A R N E  W Y PŁA TY  PO BO ­
RÓW W  SŁU ŻBIE DROGOW EJ.

Do m inisterjum  apraw wewnętrznych  
w p ływ ały  skargi na nieregularne wypła  
eanie przez powiatow e zarządy drogowe 
poborów w służbie drogowej.

W związku z tem  m inisterjum  zw ri 
ciło  sic  do wojewodów o w płynięcie na 
w ydziały powiatowe w kierunku p rze­
strzegan ia  regularnej w ypłaty  tych  pobo 
rów. J^ jęli chodzi o drogi samorządowe, 
wydatki na ten cel znajdują pokrycie z o- 
p lat drogow ych, co zaś do dróg państwo­
wych — z kredytów, przekazywanych u- 
rzędom w ojewódzkim  przez m inisterjum  
kom unikacji regu larn ie w połow ie każde­
go m iesiąca, poprzedzającego term in w y ­
płaty.

Z frontu pracy w Zagłębiu
Sprawa umowy zbiorowej z robotnikami fabryki Hulczyńskiego —

Konferencje w inspektoracie pracy
J a k  już pisaliśm y, dyrekcja towa­

rzystw a sosnowieckich fabryk ru r  i że 
laza K ulczyński, zamierza przeprow a­
dzić obniżkę płac robotników.

W związku z tem dyrekcja fabryki 
nadesłała swego czasu do sekretarjn- 
tu centralnego związku robotników 
przem ysłu metalowego w Sosnowcu pi 
smo w ym aw iające umowę zbiorową, za 
w artą  w 1928 r. i podpisaną przez ten 
związek.

S ek re ta rja t pierwszego w y­
m ówienia nie p rzy ją ł do wiadomości, 
gdyż umowa zbiorowa w 1928 r- za w ar 
ta została pom iędzy związkiem robot­
ników przem ysłu metalowego, a Mowa 
rzyszeniem przemysłowców, dlatego 
też wymówienie przez jedną z fabryk 
nie jes t obowiązujące.

Umowę zbiorową może tylko wymó 
wić stow arzyszenie przemysłowców 
lub związek robotników, który  tę  umo­
wę podpisywał.

W dniu wczorajszym  dyrekcja fa ­
bryki Kulczyńskiego,’ nadesłała do 
związku drugie pismo, zawierające mo

tyw y wymówienia umowy i pod trzy­
m ujące wymówienie dyrekcji z dnia 
2 b. m.

D yrokcja fabryk i oświadcza, że u- 
mowa zaw arta  została z poszczególu}'- 
rni przedstaw icielam i fabryk  m etalo­
wych^ i że pojedyńcze zakłady mogą 
wymówić umowę.

S ek re ta rja t związku nie przyjął

Związek robotników przem ysłu me 
talowego zwrócić się ma do inspekto­
ra  pracy o zwołanie konferencji.
N IE  B Ę D ZIE  O B N IŻ K I PŁA C RO­

BO TNICZYCH w H U C IE  
„F E N IK S " .

Wczoraj, w inspektoracie pracy w 
Sosnowcu, pod przewodnictwem  insp.

’i t "  ^ w s t & o  odbyła'K ulczyńskiego i w tej spraw ie w y ­
stosuje do dyrekcji odpowiedni list, 
wychodząc z założenia, że umowa zbm 
rowa może być wymówiona tylko 
przez stow arzyszenie przemysłowców.

W  fabryce Kulczyńskiego zatarg  
na tle obniżkowem- trw a już od dłuż­
szego czasu i był również przedm iotem  
konferencyj w inspektoracie pracy w 
Sosnowcu.

R E D U K C JA  RO BO TN IK Ó W  w FA  
BRYCE SZ A JN A  W  SŁ A W K O W IE

Z akłady metalowe braci Szajn w 
Sławkowie z dniem 20 bm. wymówiły 
pracę 40^ robotnikom, spowodu braku

w spraw ie zamierzonej obniżki płac 
robotniczych w hucie cynkowej ..Fe­
niks" w Będzinie.

N a konferencji ustalono, że obniż­
ka płac nie nastąpi i umowa zbiorowa 
zaw arta poprzednio obowiązywać bę­
dzie do 1 października.

K O N F E R E N C JA  Z DOZORCAM I 
DOMOW YM! Z B Ę D ZIN A  — OD­

ROCZONA. •
K onferencja z dozon ami domowy­

mi z Będzina, w spraw ie zaw arcia u- 
mowy zbiorowej nie doprowadziły, do 
rezultatu.

N astępna konferencja odbędzie się 
w dniu 30 bm.

SuSerć difc&pca pud to p y taml koni
W Busku, przy ul. Kilińskiego, 

wskutek tu rko tu  nadjeżdżającej fu r­
m anki spłoszyły się konie J a n a  Krycz 
ki, m ieszkańca wsi Mikołowice, gm. 
Szaniec.

Spłoszone konie usiłował zatrzy  
mać syn K a c z k i,  10-Ietni W ładysław 
Konie wywróciły jednak  chłopca, któ­

ry upadł na bruk i poniósł śmierć na 
miejscu. W krytycznym  momencie o- 
becna przy wozie_ siostra K ryczki — 
Zenobja, lat 20, również potrącona zo­
sta ła  przez konie i upadłszy na ziemię 
doznała silnych obrażeń ciała i ran na 
.głowie.

HANDEL i ORTOGRAFJA

— Osobiste. Sekretarka starostw a p o ­
w iatow ego w Będzinie, p. Irena Kasprzy- 
kówna w yjechała  na urlop wypoczynko­
wy.

— Odczyt w Sosnowcu. D ziś o godz. 19 
•v lokalu przy ul. Narutowicza 5 w S o ­
snowcu zostanie w ygłoszony odczyt na 
tem at: „Co każdy obyw atel o Państw ie i 
o konstytucji wiedzieć p iw in ien '1. W stęp  
bezpłatny.

Odczyt o Spółdzielczości w Sosnowcu  
Jutro o godzinie 19 odbędzie się  odczyt p. 
Berbeckiego p. t. .SpółdzielcBOŚć w P o l­
sce^. Przed odczytem  p. Karol S tan k ie­
wicz omówi nową ustaw ę o ochronie lo ­
katorów. W stęp na odczyt bezpłatny.

W yjaśnien ie. W ydział okręgowy  
OMP. w Sosnowcu kom unikuje niniej- 
szem, że notatka, zam ieszczona w „Expro 
sie Zagłębia1' z dn. 15 bm. p. t. „Utwo.-ze: 
nie kom itetu W F. w gm inie olkusko-sie­
w iersk iej — n ie odpowiiada prawdzie.

Zgodnie bowiem z relacją kierow-ni- 
etw a ogn iska OMP. w Strzem ieszycach, 
w lokalu tegoż ogn iska nie odbyło się m . 
dne tego rodzaju zebranie, ani też n ie  
utworzono kom itetu W F.

P. p. Antoni Strzelczyk i Jerzy D ła . 
wiichowski, członkowie zarządu ogniska  
OMP. w Strzem ieszycach o żadnym lego  
rodzaju zebraniu i kom itecie nie byli po­
wiadom ieni, ani też nie wchodzili do za- 

» rządu w yżej w ym ienionego komitetu.
K. NAW RO CK I 

naoz. okręgu O. M. P. na Zagłębie 
Dąbrowskie.

Zamieszczoną notatkę otrzymaliśmy 
ze Strzemlieszyo i zamieściliśmy ją w do­
brej mierze, sądząc, że zawiera ona praw 
dziwę informacje. Okazało się, iż zostali­
śmy Wprowadzeni w błąd. Jednobrzmiące 
notatki ukazały się w innych pismach.

P ro jek tu je  się wprowadzenie usta­
wy; głoszącej, że kupcem będzie mógł 
zostać tylko ten, kto skończy conaj- 
m niej szkołę powszechną.

Spytałem  starego, doświadczonego 
kupca, pana Cymachera, jak  się zapa 
tru je  na ten projekt.

— Do handlu — powiedział — jest 
przedew szystkiem  potrzebne „kiepe- 
łe“, to znaczy „łeb na karku", a nie 
geografja , o rtografja , ka lig rafja  i in­
ne g rafje . Można nie wiedzieć, czv 
ryż się pisze przez ,.ż“, czy praez „rz*“ 
i można na ryżu dorobić się m ajątku.

— Ale kupiec — zauważyłem — 
powinien umieć pisać-

P an  Cymach er uśmiechnął się iro 
nicznie.

—- A propos, ja  panu opowiem pew 
ną historyjkę.

Może 20 lat temu przyjechał z pro­
wincji do Sosnowca w podartych p o rt­
kach i bez butów niejaki Przepiórka. 
Nie m iał ani grosza, ale za to m iał żo­
nę i czworo dzieci. Szukał pracy i szu­
kał, i nic nie mógł znaleźć.

Już nie miał z czego żyć, więc p o ­
szedł do tow arzystw a dobroczynnego, 
żebv mu pomogli, bo umrze z głodu.

Kazali mu przyjść za tydzień.
Po tygodniu sekretarz tow arzystw a 

zakomunikował mu dobrą nowinę.
— Udało się wam, Przepiórka — 

powiedział. — Nasz woźny wyjeżdża 
do Am eryki. P rzyjm iem y was na je ­
go miejsce.

P rzepiórka c mało co nie zemdlał 
z radości. Nie wiedział, jak  dziękować.

A sekretarz wyjął z szuflady i po­
dał mu jak iś form ularz.

— Tnzeba to wypełnić- Napiszcie 
nazwisko, imię, imiona rodziców...

Przepiórka podrapał się z zakłopo­
taniem  w głowę...

— Proszę pana szanownego... j a ­
ja..- nie umiem pisać.

— Nie umiecie?!
Sekretarz  bezradnie rozłożył ręce.

— Nic z tego! U nas woźny musi u- 
mieć pisać i czytać! Z waszej posady 
nici!

B iedny Przepiórka rozpłakał się 
z rozpaczy.

— Co ja  zrobię nieszczęśliwy?... — 
Mam żonę... mam dzieci...

— Nic wam nie poradzę.... Damy

wam jednorazow y zasiłek. Więcej nic.
D ostał niew ielką sumkę i poszedł 

na miasto. K upił chleba dla dzieci, a 
za resztę kupił tuzin kriawatów i za­
czął je sprzedawać na  targu.

Sprzedał nieźle. Zarobił. K upił więk 
szą dość i znów sprzedał. Jakoś mu 
szło...

Po roku m iał już spory s tragan  z 
kraw atam i, skarpetkam i i chusteczka­
mi do nosa. Po trzech latach otworzył 
sobie duży sklep na M odrzejowskiej.

In teres szedł św ietnie i po 10 la­
tach P rzepiórka prowadził już wielki 
dom handlowy, miał własną fabrykę 
bielizny, dużą kamienicę i zięcia adwo 
kata.

Pewnego razu, gdy córka Przepiór-
byłą nad morzem, wszedł do g a b i­

netu zięć, adwokat.
Proszę ojca, — powiedział — 

piszę list do Salci. Możeby ojciec do 
pisał parę słów.

— Zaraz przyjdzie mój sekretarz, 
to mu każe dopisać — oświadczył 
Przepiórka.

Sekretarz? — zdziwił się zięć 
adwokat. — Do córki się pisze oso­
biście.

P rzepiórka spojrzał na  zięcia adwo 
k a ta  i westchnął.

W iesz co? J a  ci powiem całą 
prawdę... J a  nie umiem pisać.

Zięć adw okat aż usiadł ze zdumie­
nia.

— Ojciec nie umie pisać?!! I  ojciec 
zrobił taki m ajątek?!!

— Ja k  widzisz...
Zięć adwokat załamał ręce-
— To coby to było dopiero, żeby 

ojciec umiał pisać!
Przepiórka spojrzał gniew nie na 

zięcia.
— Idjota! Żebym umiał pisać, to 

wiesz, coby było?... Żebym umiał p i. 
sać, to bym był dotychczas woźnym w 
tow arzystw ie dobroczynnem.

A PT E K A  N IE  JE S T  SK LE PIK IEM -

Przed w ojną każdy aptekarz był u w a 
żany za osobę, której m ożna pow ierzyć  
sporządzenie najtrudniejszego lekarstwa  
Obecnie sytuacja  zm ieniła elię zasadniczo, 
gdyż apteki tracą p ierw otny charakter, 
większ-ość lekarzy zapisuje, chorym  specy  
fiki, to też apteka sta ła  się w łaściw ie de­
taliczną składnicą lekarstw  standaryzow a  
nych, których ilość dochodzi już obecnie 
do 20 tysięcy.

Aptekarze przystępują do walki z nad­
m iarem  specyfików , gdyż odbiera lim to 
pracę. W ysuw ają hasło, że należy powró­
cić do dawnego system u recept, że apte­
ka ,jako oficina sanitatis", jest powołana  
do wyrobu i przygotow ania leków ,nie zaś 
do pośredniczenia w sprzedaży sp ecyfi 
ków.

ZA BA W A  W „C IU C IU B A B K Ę "
Z P O L IC JĄ .

Onegdaj o godz. 5 rano, ulicą Mi- 
lowicką w racał jak iś p ijany  osobnik i 
krzykam i zakłócał spokój. Gdy ujrzał 
patrolującego policjanta, rzucił się do 
ucieczki i wskoczył przez o tw arte ok­
no do m ieszkania p. S.

W  m ieszkaniu powstało wielkie za 
mieszanie, wszyscy powybiegali na po 
dworko.

P ijan y  ukazał się w sieni i bawił 
się z  policją w „ciuciubabkę". Z pomo­
cą funkcjonarjuszow i policji przyszedł 
p. Madla, urzędnik m agistra tu . P i ja ­
nemu aw anturnikow i, którym  okazał 
się K alem ba z Czeladzi spisano pro- 
tolcuł.

-:o:-

Cp PALAIS 
9 DANSE *

O FIA R A  T A L E N T U  PR Z E D
SĄDEM .

% .

W iadomą jest rzeczą, że wiele ta ­
lentów na świecie poprostu się m arnu 
je. Jedni m ijają się z powołaniem, 
chw ytając się zgoła nieodpowiedniego 
d la nich fachu, drudzy zwyczajnie by­
w ają niezrozumiani.

Typem błąkającego się po świecie 
genjusza jest 18-letni E dw ard  Tyrek 
z ui. Kuźnicy w Sosnowcu. Mimo, żc 
jes t tylko term inatorem  piekarskim , 
odznacza się niepospolitemi zdolnością 
mi spostrzegawczemu Sto osób może 
przejść koło jakiegoś swobodnie leżące 
go przedm iotu i go nie zauważy, co u 
T yrka  jest wykluczone.

W czoraj utalentow any chłopiec tłu 
maczył się ze swych zdolności w są­
dzie grodzkim  w Sosnowcu. Objektcm 
jego spostrzegawczości i rozprawy są­
dowej był zegarek z dewizką p. E us+a 
eh ego Lepiarza z Niwki, którem u T y ­
rek gwizdnął z kamizelki.

Mimo tłum aczenia się, iż stało się 
to przez jakieś nieprozumienie, sąd 
skazał ofarę talen tu  na  3 miesiące a. 
resztu.
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Z Zawiercia
(z) Święto £Ór. W  Zawierciu powstał 

powiatowy komitet „Święta (fór‘\  które 
odbędzie eiq w Zakopanem w czasie od 
4 do 11 sierpnia rb. W skład komitetu 
wchodzą: przewodniczący starosta Zagor­
ski, zastępca przewodniczącego prezydent 
J . Szezodrowski i sekretarz mgr. K. Broi 
ii. K arty  uczestnictwa na „Święto gór’* w 
cenie zl. 8.35 nabywać można w gmachu 
starostwa, pokój nr. 33.

(z) Inwalidzi budują własny dom.
Miejscowy związek inwalidów wojennych 
R. P. przystępuję w najbliższych tygo­
dniach do budowy własnego gmachu. W 
tym celu zakupiony już został plao przy 
ul. Sienkiewicza i czynione są usilne sta­
ran ia  w funduszu pracy o przydział cc. 
gły. Członkowie związku złoży lii na ten 
cel obligacje pożyczki narodowej na su­
mą około 3000 zł., pod zastaw których za­
rząd główny związku inwalidów udzieli 
oddziałom pożyczki. Poza tem na budową 
domu wpływają od miejscowego i okolica 
nego przemysłu ofiary, bądź w postaci 
gotówki, bądź materjałów

W najbliższych dniach zorganizowany 
zostanie komiitet budowy domu, w skład 
którego wejdą przedstawiciele głównego 
i wojewódzkiego zarządu związku inwali 
dów, przedstawiciele władz administraiy.i 
nyeh, samorządowych, przemysłu i w ięk­
szych organizacyj. Dom ten nazwany bę­
dzie imieniem M arszałka Józefa Piłsud­
skiego.

Prace wstąpne prowadzi! osobiście pre 
zes oddziału p. Maciej Pleban. Prace czy 
nione śą w szybkiem tempie, aby dom Je­
szcze prized zimą stanął pod dachem

Ożywienie ruchu budowlanego
w okresie najgłębszejZgodnie z opinją sfer fachowych oży­

wienie na rynku budowlanym, pomimo 
kryzysu, trw a nadal.

Czem należy wytłumaczyć paradoksal­
ne napozór zjawisko, że zwykle w okre 
sach dobrej konjunktury gospodarczej oh 
serwujemy słabą konjunkturą w budo w ni 
ctwie mieszkaniowem i naodwról — pnzy 
ogólnej depresjii nastąpuje ożywienie w 
dziedzinie budownictwa mieszkaniowego.

iW; okresie depresji gospodarczej, którą 
znamionuje niska stopa procentowa, nis 
kie ceny, niska płaca i niska rentowność -  
kapitały  wolne szukają innej lokaty i an 
gazują slą wówczas przeważnie w budow­
nictwie mieszkarliowem .wywołując ozy- 
wieitie na rynku budowlanym.

Siłą rzeczy w okresie dępresji gospo­
darczej koszty budowy domów są znacznie 
niższe od kosztów przy wysokiej koniunk­
turze, a co za tem idzie, komorne w no­
wych domach, zbudowanych w pierw ­
szym wypadku (depresji), ustala sią na 
znacznie niższym poziomie .aniżeli w d ru­
gim.

Czynniki te m ają  niewątpliwie wpływ 
na kwestje polityki budowlanej i spowodo 
wały w ostatnich latach wzmożenie tempa 
na rynku budowlanych, co z punktu wi. 
dzenia społeczno - gospodarczego jest, ©- 
czywiśeie, objawem dodatnim, ponieważ

łagodzi bezrobocie 
depresji.

Jako objaw ujemny należy zanotować, 
że towarzystwa kredytowe miejskie, mi­
mo energicznych zabiegów, nie otrzym a­
ły zezwolenia na kontynuowanie emisji li 
stów zastawnych, skutkiom czego najpo­
ważniejsze źródło kredytów długotermmo 
wyehi dla nieruchomości miejskich prze­
stało istnieć.

W dziedzinie prywatnych kredytów śre 
dnioterminowych (kilkuletnich) również 
stwierdzono zupełny zanik pożyczek. Dz.;e 
je sic to dlatego, że kapitaliści, obawia­
jąc sic rozszerzenia przepisów m oratoryj- 
nych równlież na później udzielone pożycz 
ki, wstrzymują sic od udzielania pożyczek 
hipotecznych, eo — ich zdaniem — mo­
głoby spowodować zamrożenie pożyczo­
nych sum na czas nieobliczony.

Dwa poważne źródła kredytu, które w 
ciągu ubiegłych 15 la t wspierały włas­
ność miejską, zostały obecnie wstrzyma 
ne. Stwarza to poważne kłopoty i utrud 
nienia dla wielu właśeicielii nieruchomo! 
ci, a w niektórych wypadkach zagraza 
wręcz ruiną, mianowicie wtedy ,gdy nieru 
ehomośe- jest obciążona nawet stosunkowo 
niewysoka pożyczka, k tóra nie podlega 
przepisom m oratoryjnym  i dla której nad 
szedł term in płatności.

Foważanie u ludzi, zaufanie, dobro 
byt i spokojną przyszłość zdobę­
dziesz składając swe oszczędności 
w KOMUNALNEJ KASIE OSZCZĘ 
DNOŚCI pow. Zawierciańskiego w 

Zawiereiu.

Z Oikusza

W DRODZE DO CELU.

__ . I . A

SB
Szwajcarskie Gorzkie 

Zioła<‘ ( z marką Ko. 
rut) są stosowane przy 
ehorobaeh żołądka, ki­
szek, obstrukcji i ka­
mieni żółciowych, 

„ozwajearskie Gorzkie Zioła*4 
są naturalnym łagodnym środ­
kiem przeczyszczającym, ułatwia­
jącym funkcje organów trawienia 
i działającym przeciwko otyłości.

¥ 7^ < Cr

III

Uczestnicy wyścigi* kolarskiego dokoła F r a n c j i-k o r a y s te ją  z każdej okę- 
aji, aby orzeźwić znięc-zoną skórę — straganu świeżej i ożywczej v o  y.

(ol.) Komendantem posterunku policji 
w Skale koło Ojcowa na miejsce tragic/,, 
nie zmarłego ś. p. Stangreta, mianowany 
został przodownik Franciszek Granuik, 
zastępca komendanta posterunku w Olku 
szu.

(ol.) Z rady miejskiej w Olkuszu. Prze 
wodniczący rady m iejskiej w Olkuszu 
burm istrz Majewski zapoznał radnych 
miejskich na posiedzeniu onegdajszem ze 
stanem robót na terenie m iasta i omówił 
sprawę zatrudnienia bezrobotnych pizy 
udzielonej pomocy ffinansowej z fund asy u 
pracy. Na ten cel miasto otrzymało 25 
tys. z funduszu pracy i roboty za te pie­
niądze są w toku.

Przewodniczący odczytał następnie 
dwa ustępy z pamiętników ś. p. Marszał­
ka, poczem radni uezeili pamięć W ielkie­
go Zmarłego przez powstanie.

Dalszą część długiego posiedzenia za­
jęła spraw a wyborów radnych do róż­
nych komisyj: (opieki społecz., emery tał-1 
nej, pow. rady  szkolnej, rozbudowy mia­
sta itd.)

(ol) Chłopczyk do oddania. Ha prośbą 
73-letniej staruszki M arjanny Lorek, za­
mieszkałej w przytułku m agistrackim  w 
Olkuszu, apelujemy do osób litościwych i 
lepiej sytuowanych o wzięcie na własnosó 
lub na wychowanie jej wnuczka, Tadeu­
sza, la t 5, niemająeego ani ojca, ani n u t­
ki. Chłopczyk jest dobrze rozwinięty i, 
ładny. Przy babce - staruszce, żyjącej w 
przytułku tylko z 8-miu zł. miesięcznie, 
chłopczyk cierpi nędzę.

(ol.) Zebranie. Zw. podoficerów1 rczen 
wy w Olkuszu zwołuje walne zebrano 
członków na 27 bm. (godz. 7 wieez) we 
własnym lokalu przy ul. 3 maja.

(ol.) Z zemsty powybijali szyby.' 6ąśy 
dzi Józefa Sałaty w Burkach, gm. -Sław­
ków: Roman i Mieczysław Cyif8.nkie.wi- 
eze, oraz Józef, Wacław i Edward bracia 
Molendowie w ten sposób zemścili się na ■ 
Sałacie, że powybijali mu wszystkie szy­
by w całym domu, a w końcu poturbowali 
jego samego.

(ol.) Okradzenie letniczki. Nieznany 
sprawca skradł p. Alicji Kulawikównio 
letniczce z Dąbrowy (Żeromskiego 37) ro­
wer wartości 300 zł. Rower skradziono re 
strychu domu w Sławkowie.
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— Żyje —• szepnęła — żyje i pręd­
ko w yzdrow ieje.. 1 ja także chcę żyć... 
chcę wyzdrowieć. Chcę być szczęśliwą! 
Uczynię, o co mnie prosi hrabia Iwan, 
ten niewiadomy przyjaciel Alberta. 
Wierzę mu. . .

Zapaliła świecę, w płomieniu jej 
zniszczyła list, ubrała się prędko, po­
stanowiwszy stanowczo odgrywać do 
dnia wyzwolenia tę rolę jaką jej zale- 
ono w imieniu Alberta. Nie pytała 
się siebie, co za sposoby użyte będą do 
jej wyzwolenia. — Nie troszczyła się 
o to i tylko powtarzała sobie:

— Wierzę!
W saloniku, dokąd przeszli z poke 

ju jadalnego, pani Rosier rozmawiała 
z Bressolem. Biedna matka ezuła się 
podwójnie szczęśliwą, uważając syna 
swego za szczęśliwego i słysząc od bu 
downiezego pochwały dla ukochanego 
jedynaka. — Maurycy wzrokiem dal 
do zrozumienia W alentynie, że chce 
z nią pomówić.Pierwsza też wyszła ona 
z saloniku. W kilku sekund _ później 
młodzieniec przyszedł do niej do cie­
plarni, gdzie jak wiedzieli, nikt nie 
mógł im przeszkodzić Przy tem rozmo 
wa nie mogła być długa.

— Chcesz mi co powiedzieć? — 
spytała Walentyna.

— Tak.
— Coś ważnego?
— Nawet bardzo ważnego.
— Przestraszasz mnie. Mówże, prę 

ciZGjJ
— Noga tej faworytki Marji, tej 

Symeony nie powinna tu postać od 
dnia dzisiejszego, Marja nie powinna 
się wcale widywać z tą dziewczyną.

— Dla czego? — spytała W alenty-

— Bo Symonę nasyła hrabia Iwan 
przyjaciel Alberta, i obawiam się sp i- 
sku.

— Symonę nasyła hrabia Iwan i 
Albert de Gibray? — zawołała pani 
Bressoles.

— Tak.
— Ale czyż to być może?
— Rzecz pewna, mam dowody, ale 

jeszcze nie wszystko.
— Mój Boże, cóż jeszcze!
— Obecność Symony w waszym do 

mu sprowadzić może katastrofę, a dla 
ciebie stanie cię ciągiem nicbezpieczeń 
stwem!

Zdumienie i przestrach W alentyny
rosły. . ,

— Ciągiem niebezpieczeństwem,.-
— wyjąkała,

— Tak.
1 — Jakiem? •
' — Czy wiesz, kto jest Symona?

— Dziecko porzucone, nieprawe, 
sierota. Ale cóż to nas może obchodzić? 
Dlaczego do mnie zwracasz się z tem
pytaniem. . ,

  Dlatego, że Symona jest córką
Pawła de Gibray i tej, która naowczas 
nazywała się W alentyna Dharvillc. 
Rozumiesz teraz?

W alentyna obumarła prawie.
— Moja córka! — rzekła zdławio­

nym głosem — to moja córka!
— Tak, to twoja córka i na to mam

dowody.
— Teraz rozumiem, że chociaż nie 

wiedziałam o tem, już sam jej widok 
przejmował mnie instynktownym  
strachem.

— Tak i dlatego noga jej nie po­
winna postać w tym domu. Okolicz­
ności, których niepodobna przewi­
dzieć, a zatem i uniknąć, podnieść mo- 
ga zasłonę, okrywającą przeszłość. 
Wtenczas zgubioną będziesz niepo­
wrotu i e.

— Masz słuszność! Ale jeżeli ją 
nasłał hrabia Iwan i Albert, to chyba 
muszą wiedzieć, kto ona iest.

— O niczem nie wiedzą — przer­
wał Maurycy — spotkał^ się ze sobą 
przypadkowo. N a szczęście — Svm n- 
ny niema się czego lękać, nie zna na­
zwisk41 °wej matki; lecz mogą ja wy­

pytywać, a z odpowiedzi może wykrvc 
tajemnicę i odgadnąć jej przeszłość 
zręczny sędzia śledczy, jakim jest oj­
ciec jej Paweł de Gibray.

W alentyna była prawie nieprzy­
tomna.

— O! — wyjąkała głosem, ledwie 
zrozumiałym —- fatalny los oddal ją 
w ręce nieprzyjaciół naszych i zbliżył 
ją do nas. Kiedy pomyślę sobie, że 
Marja została jej protektorką, jej 
przyjaciółką!

— Nie naturalniejszego! — odparł 
Maurycy ze złowrogim uśmiechem — 
to jej siostra — odezwał się głos krwn

— Ale jakże mam przeszkodzić, 
ażeby nie wróciła tu więcej ta dziew­
czyna, co przyszła na świat poto, aże 
by być dla mnie nieszczęściem! Jakże 
zamknąć przed nią nasz dom?

— Nie wiem, nie mogę kierować 
wolą twego męża. To już twoja w tem 
głowa. Pam iętaj, że wszystko może 
być stracone, jeżeli Symony nie od­
dalisz!

X X X II.

Pani Rosier udała się do prefektu­
ry w poniedziałek, w dzień składania 
raportów, wespół z Gałoubetem i Svl- 
wanem Naczelnik policji przedewszy- 
stkiem zapytał:

— Macie co nowego?
— M am y.

d. c. ci.



Zapisy m w ydzia ł lekarski
UNIW ERSYTETU JAGIELLON- 

SKIESO.
Podania o przyjęcie na wydział lek ar­

ski uniw ersy tetu  jagiellońskiego p rz y j­
m uje sek re ta rja t dziekanatu  w ydziału le ­
karskiego od 1 do 15 w rześnia włącznie- 
O przyjęcie s ta rać  się mogą w pierwszej 
lin ji kandydaci, posiadający świadectwa 
do-jrzałośdi z gim n. na terenie wojew. kra 
kewskiego, kieleckiego i śląskiego: kan.
dydaci a innych województw mają mini­
malne szanse’przyjęcia!

Dó podań, należy dołączyć: 1) m etrykę 
chrztu"lub  urodzenia, 2) świadectwo doj­
rzałości, a jeśli w niem niem a postępu z 
języka łacińskiego, to  również światło 
ctwo egzam inu z tego przedm iotu w z a ­
kresie 8-miu k las g im nazjalnych; w wy­
jątkow ych w ypadkach dziekan może ze­
zwolić iia przedstaw ienie takiego światio- 
etwa w term in ie  późniejszym, 3) świade­
ctwo przynależności gm innej i obyw ate l­
stwa, 4) dokum ent, stw ierdzający stosu­
nek do służby wojskowej, 5) krótkie < i.r 
riculum  v itae  z podanliem imion i zaw o­
du rodziców i adresu  ich zamieszkania., 
6) potw ierdzenie badania  prżez un iw er­
sytecką kom isję lekarską (kandydaci, sta 
ra jący  się o przyjęcie na wydział lekar­
ski będą badani w czasie między 2 a 15 
września).

Ogólno polski zfazd 
owo carski

Sadownictwo polskie przeżyw a obecnie 
okres przełomowy. Żywiołowy pęd w kie­
ru n k u  zak ładania  sadów zw iastuje w nie 
dalekiej przyszłości duży wzrost produk 
cjli owoców, przew yższający, być może, po 
jemnośe rynku  wewnętrznego,

Czynniki państwowe i organizacje o- 
grodnicze poświęciły spraw ie sądow nie, 
tw a wiele uw agi i pracy, jednakże daje 
się odczuwać brak p rogram u gospodarcze 
go, zakrojonego na  dalszą metę, obejm ują 
cego całokształt spraw  sadowniczych. K o­
niecznem sta je  się więo sform ułow anie 
ścisłych w ytycznych dla produkcji owo­
ców, produkcji drzewek, przetw órstw a o- 
wocowego, ochrony drzew i krzewów 
przed chorobam i i szkodnikam i, handlu i 
s tandaryzacji, szkolenia zawodowego, s io - ' 
wem całokształtu  po lityk i gospodarczej 
na odcinku, owoearstwa.

W związku z tern tow arzystw o ogrodni­
cze w arszawskie w porozum ieniu ze związ 
kiem polskich zrzeszeń ogrodniczych po- 
stanowliło zwołać do W arszaw y w listopa 
Iz ie tro k u  bieżącego ogólnopolski zjazd- o- 
wocarśki. Zjazd' ten  zajm ie się przedyska 
łtw aniem  i opracowaniem  wymierne 
uych zagadnień, ze szczególnem uwzględ­
nieniem strony  gospodarczej.

.Jednocześnie ze Zjazdem urządzona zo­
stanie w ystaw a owocarska. Zadaniem jej 
będzie porów nanie owoców poszczegól­
nych odm ian gatunkow ych a  z różnych o- 
kolic Polski, W ystaw a będzie też próbą 
wprowadzenia jednolitego opakow ania o-

Rośnie nowa Polska
Wizja przyszłego społeczeństwa w spaSskśm obozie

W dniu 25-ym b. m. nastąpi zam­
knięcie Jubileuszowego Złotu Harcer­
stwa Polskiego.,w Spalę. Przez dwa 
tygodnie jego trw ania szpalty pism 
zapełnione były opisami i zdjęciami, 
ilustrującemu życie obozowe harcerzy, 
a lic-zue popularne pociągi i sznury 
aut zwoziły tysiące osób, pragnących 
zwiedzie teren' zlotu.

Bo zlot w Spalę stal się niezwykle 
popularny. Jedni ciągną tu,- by popro 
stu odwiedzić syna, brata, czy sio ­
strzeńca, innych nęci pewna egzotyka 
obozowiska, przypominającego jakieś 
dawno w młodości czytane powieści 
Mayue Reda, Maya. U kryte w cieniu 
rozłożystych drzew wigwany, dziwa­
czne totemy', jakieś trofea, ogniska.. 
Tylko patrzeć, a odchyli się płachta 
namiotu i wyjrzy zeń zdobna w barw­
ne pióra głowa Winetou „czerwono- 
skórego gentelmaha44. Są i tacy, któ­
rych nęci obóz spalski przez swą po­
ezję i bajkowość. Las spalski zaroił 
się duchami. Ni to elfy, ni to strzygi, 
ni to krasnoludki, Rozsiadło się to na 
wielkich grzybach, otaczających na­
mioty, z przyrodą żyje za pan brat, a 
wesołe to i niefrasobliwe, niczem p ta­
ctwo, żyjące w listowiu drzew spal- 
skich.

Takie oto motywy kierują przeważ 
nie pielgrzymkami Mo Spały. Gdy o- 
tbczy nas jednak poszum lasu, gdy 
hancerz-policjant wskaże nam pałecz 
ką drogę do leśnego państwa, gdy 
znajdziemy się w niem wreszcie, w 
tym przybytku młodości i tężyzny, 
wówczas zapominamy o Karolu Mayu 
i Andersenie, a innę myśli cisną się 
nam do głowy -

Gdy widzimy te BO tysięcy miodzie 
ży, rozlokowanej na przestrzeni nie­
mal U kim. kw. nie możemy się oprzeć 
wrażeniu, że oto roztacza się przed na 
mi mała wizja przyszłej Polski. Ci 
chłopcy w krótkich drelichowych spo­
denkach, z pod których w yglądają 0- 
palone na bronz nogi — to przecież 
przyszli znakomici lekarze i adwoka­
ci, poeci, ministrowie... A te wysporto 
wane jasnowłose dziewczęta w szarych 
mundurach — to może przeszłe matki 
wielkich polaków, którymi się. kraj 
nasz będzie szczycił .

To, co najbardziej imponuje ‘w o- 
bozie spałskim i co najjaskraw iej rzu 
ca się w oczy, to samorządność harce­
rzy oraz wielka praca, jaką włożyli w 
urządzenie zlotu. 300 sprawnych poli­
cjantów, rekrutujących się wyłącznie z 
harcerzy, znakomicie zorganizowana

Masowy handel żywym towarem
w Rumunii

Z Bukaresztu nadeszły sensacyjne 
wiadomości o działalności tajemniczej 
bandy handlarzy żywym towarem, któ 
ra  upraw iała swój zbrodniczy proce­
der pod kierownictwem niejakiego Ju l 
jusza Pretare, oddawna poszukiwane­
go przez policję całej Europy. P re ta­
re został wydalony z granic R-umunji, 
lecz udało mu się oszukać czujność 
■władz i powrócić na teren państwa.

Badania policji wykazały, że P re­
ta re  prowadził handel żywym towa­
rem na wielką skalę. Liczba dziewcząt 
uprowadzonych w ostatnim roku przez 
niego i jego bandę z Siedmiogrodu i 
Bukowiny, wynosi 297. Fakt, że dopie 
ro teraz ujawniono, proceder Pretare, 
przypisać należy tajności akcji władz 
rumuńskich przeciw niemu.

Na działalność bandy Pretere zwrć

cii uwagę następujący- wypadek: W. 
maju br. wyszła z domu pewna w ybit­
nie piękua córka kupca i udała się po 
sprawunki. Od tego czasu wszelki 
ślad po niej zaginął- Widziano ją je ­
szcze w południe na zbiegu najbar­
dziej ożywionych ulic, jak ratow ała z 
omdlenia jakąś staruszkę. W tej ehwi 
li nadjechało eleganckie auto, którego 
wytworny właściciel zaproponował 
młodej dziewczynie, że odwiezie chorą 
do szpitala. Później dopiero stwierdzi) 
no, że był to Pretare , który użył te^o 
podstępu, aby uprowadzić swoją ofia­
rę. P retare  zatrudniał dzie\vięć żeń­
skich i pięć męskich sił pomocniczych, 
które aresztowano. Sam wódz bandy 
i niektórzy jego pomocnicy znajdują 
się jeszcze na wolności, lecz ich aresz­
towanie jest kwestją najbliższych dni.

Zły dych ukryty w aucie
Jak studenci węgierscy obronili się przed chińskimi bandytami

Herby i odznaki grom ad
M inisterjum  spraw  wewnętrznych wy 

jaśniło , że używ anie tradycy jnych  h e r­
bów i  odznak w tablicach o rien tacy jnych  
i pieczęciach grom ad, które ly ly  daw niej 
samodzieinemi gm inam i, dopuszczalno 
jest jedynie d la  tych grom ad, które przed 
dniem 13 lipna 1934 r. rządziły się ustaw ą 
z r. 1893.

W w ypadkach używ ania tych herbów, 
i odznak w pieczęci lub na  tablicy  musi 
być w yraźnie zaznaczone, że d an a  miejseo 
wość jest grom adą, przyczem obowiązuje 
rewnież wyszczególniienie do jak ie j gm i­
ny grom ada ta  należy.

P rzy  uw zględnieniu tych zastrzeżeń 
m inisterjum  uznało za możliwe zezwole- 
lie grom adom , które stanow iły daw niej 

samodzielne gm iny, na używanie ich h i­
storycznych herbów i odznak.

Wyjaśnienie w sprawie odwo­
łań podatkowych

M inisterjum  skarbu  wydało w yjaśnia 
n ie  do izb skarbow ych w spraw ie wno­
szenia odwołań od podatków przez p ła tn i 
ków.

W okólniku m in isterjum  w yjaśnia, że 
wszelkie odwołania wnoszone przez p ła t­
ników musza . - opa trzo n e  nietylko w 
nazwisko li im i /noszącego, lecz rów: Moi
w dokładny jego adres*.

Do Chin wybrali się dwaj młodzi 
węgierscy studenci. Byli to synowie 
zamożnych rodziców, na wycieczkę 

1 dostali nowe.piękne auta i dwie kolo­
rowo książeczki czekowe.

Planem ich wycieczki, która była

ze studentów.
— Dlaczego], — zapytał naiwnio 

herszt bandytów,
— W hucie siedzi złych duch. Po­

chłonie was natychmiast.
Na twarzy bandyty odmalowało

obliczona na dwa lata było zwiedzenie się wahania. Student powiedział sobie,
całych Chin.

Młodych podróżników prawie na 
wstępie, tej, bądź co bądź dosyć n ie­
zwykłej „wyci-czki“ spotkała zupek ca 
niecodzienna przygoda, z której w y­
szli cało tylko dzięki dużej przytomno 
ści umysłu i zimnej krwi.

Napadli na nich bandyci chińscy. 
Obszukali ich dokumentnie. Zabrali 
książeczki czekowe i oświadczyli im, 
że rekwirują ich piękne auto.

— Nie, samochodu niech panowie 
nie ruszają — krzyknął nagle je .l'n

że wybrał widocznie dobrą drogę.
— Ten zły duch pogniewa sio za ­

pewne na was, kiedy się dowie, żeście 
nam zabrali nasze książeczki. Będzie 
was ścigał zemstą. Nie daruje wiiin 
tego.

I  rzecz prawie nie do wiary. Ban­
dyci zwrócili książeczki czekowe i po 
zwolili młodzi-ńcom odjechać.

Dziwne, że huku motoru nie żaglu 
szyło bicie serca obu przyjaciół, którzy 
podczas tej całej historji niemało się 
napewno najedli strachu.

Bolesna lecz podobno skuteczna
kuracja

Pewnemu reiiinatykowi w Frankfurcie 
nad Menem zalceił ktoś kurcaję kwasem 
mrówczanyni. Chory udał się przeto do 
lasu podmiejskiego, rozebrał się i wsadził 
poprostu chore nogi w mrowisko. Wido­
cznie jednak zamierza! przeprowadzić 
swą kurację zbyt radykalnie, gdyż podrą 
żnione mrówki, rzuciły się nietylko na no 
g l chorego, ale i na cało ciało. A gdy za­
mierza! uciec, pogoniły za nim uskrzydla

ne mrówki. Przechodnie, spostrzegłszy 
przyczynę niesamowitych skoków półna 
giego kuracjusza, nadbiegli mu z pomocą 
musieli jednak sami uciekać przed zacię­
tością owadów. Ostatecznie kuracjusz u- 
wolnił się od pościgu, zanurzywszy się w 
przydrożnej sadzawce. Sam fakt jednak, 
źo w ucieczce odzyskał władzę w nogach 
przekonał go o skuteczności kuracji kwa 
»em mrówczanym

służba sanitarna, dalej 1800 mer- drogi 
bitej, 8 kim przewodów wodociągo­
wych, 100 studzień pompowych, duży 
most nad Pilicą i trzy mniejsze, mosty 
2 kim. nadbrzeża nad Pilicą, stadjon 
sportowy, wszystkie liczne budynki 
zlotowe, wykonane wyłącznie ; przez 
harcerskie drużyny junackie stówa 
rzyszenia opieki nad niezatrudnioną. 
młodzieżą. W śród'lasów zainstalowali 
haroerze wszystkie najnowocześniej­
sze wynalazki — telefon, te leg rafii 
radjo z wielką ilością ukrytych wśród 
zieleni drzew megafonów.

Młodzież harcerska w Spalę posia 
da w wysokim stopniu te zalety, k tó ­
rych brak tak dotkliwie dawał się od­
czuć naszemu narodowi w ciągu dłu­
gich wieków. W łeśnem państwie pa­
nuje wzorowa punktualność i wielka 
karność jego obywateli. Podejmowa­
ne wysiłki przeprowadzane są konsek 
wentnie, bez słomianego ognia chwi 
lowego zapału, w którem tak celowały 
nasze przeszłe pokolenia —  ale i bez 
końcowego zniechęcenia i opuszczenia 
bezczynnie rąk.

K ażda praca — czy to będzie zało­
żenie przewodów elektrycznych, usz­
czelnienie namiotu, czy przekopanie 
rowu dla ususzenia drogi — wykona­
na jest od początku do końca z tą samą. 
intensywnością, solidnie i szybko. 
Harcerze celują w tak potrzebnej w 
każdem społeczeństwie umiejętnej pra 
oy zespołowej — przy zachowaniu 
wszakże swej gromadzkiej indywidu­
alności-

Szczytne hasła ligi narodów o bra 
terstwie ludów i współpracy między­
narodowej, tak spaczone i wyprane ze 
swej treści przez rzeczywistość — na 
zlocje w Spalę nabrały właściwego 
•sensu i wagi.

Rzęsisty deszcz, który-spadł znie­
nacka, zgromadził pod jedną wspólną 
peleryną harcerza-polaka, czeeha wę. 
gra ’ i anglika.

Taką będzie przyszła Polska — Pol 
ska wolnego pokolenia, które jest tę­

żyzną, prącą, i  wolą.
Do tej -wizji pielgrzymują starsi,, 

sami nie zdając sobie z'tego,.sprawy! 
Chcąc nacieszyć oczy tym ideałem, któ 
ry  jest sądzony przyszłemu pokole­
niu.

WaagaoBTraości r-acgggsw®
PIRAT RAD JO WY.

Piratem tym, jak zwykle, będzie Mar­
ian  Ilemar, który w monologu aktual­
nym obiecuje masę impertynencyj. Alo, 
że będzie to napewno pełne humoru i sa­
tyry, radiosłuchacze nąpewno przebaczą 
piratowi niewinny rozbój w eterze, jaki 
zapowiedziano na piątek 26 bm. o godz. 
19-50.

AUDYCJE DLA CHORYCH.
Audycja, którą przeprowadzi sekre­

tarz apostolstwa chorych ks. M. Rękas w 
piątek ,dnia 26 lipea o godz. 18.45 poświęco 
na będzie chorym — polakom zagranicą. 
Na podstawie listów, napływających do 
„radjowej skrzynki dla chorych, opowie 
ks. M. Rękas, o tom ów jakich warunkach 
żyją i jak tęsknią za polskiem słowem na 
si rodacy w Ameryce i Afryce, których 
choroba przykuła do loża, wyrywając ich 
z kręgu interesów i dając dużo czasu na 
rozmyślania.

PIOSENKI O WOJSKU.
Piosenki wojskowe to nietylko włas­

ność wojska ,to własność wspólna całego 
społeczeństwa, wszystkich stanów i klas. 
Każdy podśpiewuje sobie piosenki o wo­
jence, o Kasi, o stanie żołnierskim. To 
też chętnie posłucha każdy piosenek o woj 
sku w dniu 26 bm. o godz. 13.95, tembar- 
dziej, że wykona je znakomity chór Ju­
randa .Będzie to audycja z płyt.

JAPOHSKi PRO SZE K
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DROBNE
OGŁOSZENIA

.Expresia Zagłębia’ 
mają zawsze  

niezawodny skutek.

ZG U B IO N E
d o k u m e n t y

IC E K  K A R F IN K E L  zgubi! dowód osobi* 
s ty  w ydany przez starostw o Puław skie.

UD2 ELAMY BEZPŁA1NIE PflPAO F« CHORYCH
w zakresie racjonalnego oświetlenia, reklam świetlnych

i wszelkiego rodzą,u zastosow ań elektryczności
Elektrownia Okręgowa 

w  Zagłębiu Dąbrowski a m  
S p .  A k c .

PIĘK NY SKOK.

PRZY WŁOS0 W 
W Y P A D A N I U ,
łup ieiu ,  *ysien>u stosu  e s ię  mydło  

C H I N O W O - C H M I E L O W E  
i ESENCJĘ 

C H IN O W O  -  £ H M I £ L 0 W ą . —
- - - ■ ^ ■ - w w ł s r a w i i mamW8

S w ę d z e n ie  c ia ł > o raz  w sze lk ieg o  
ro d z a iu  w y rz u ty  sk ó rn e  u su w a

K R E M  L A W - A S E
z  kogutkiersi 

jes! to id e a ln y  n ie sz k o d liw y  k o ­
sm ety k , u su w a ią c y  w a d y  n a s k ó r ­
ka ta k  u  d o ro s ły ch , ja k  i u dz iec i 

R. M S p r.W ew n . Nr, 345 4

REKORD NA SZYBOWCU.

Niemiecki pilot Ludwik Hofmann przeleciał na zawodach w -Czechosłowacji na szybowcu 500* kilometrów.

W Eiberfeldzie Elfrieda Kaun skoczy 
ła 180 centymetrów, zdobywając mi­

strzostwo na 1935 rok.

LECZNICZA
chor. weneryczni c i i skór. „Pomoc"

£osnowtec, Sienkiewicza 17 a
Czynna: 10-11 i -7 pp., w święta: 11-1 

Wizyta 5 złotych.
S 9 H B B B E 8 B

. mmoR
DOBRY KOLEGA.

O TW A RCIE STRZELECK ICH  ZAW O. 
DOW NARODOWYCH w W A R SZA W IE

W W arszaw ie o tw arte  zostały narodo­
we zawody strzeleckie.

Poszczególne najlepsze w yniki p ierw ­
szego dnia zawodów przedstaw iają  s i ę  

jak  następuję:
W konkursie z p isto letu  wojskowego 

(Pw. 1) na 180 pkt, możliwych panow ie l) 
Wąsowicz Zdzisław (W-wa Śródmieście)
-  147, 2) Por. Tkacz Józef (KOP) — 147. 
I) kpt. P rzyby 'sk i P io tr  (KOP) — 146; 
^anie. 1) Unlisłowska B ronisław a (KPWi 
Radom) — 125; 2) K rólikow ska K aro lm a 
(PPW  Kraków) — 113. 3) R adom ska .lani 
na  (KKS -  W-wa) -  111.

W konkurencji z p isto le tu  dowolnego 
(Pd. 1) na 600 pkt. możliwych, panowie 1) 
Rntee.ki Edm und (W KS Legja) — 493. 2) 
Nowicki Bo'eslaw  (ZS W-wa) — 483 ; 3)
W ąsowicz Zdzisław (ZS W-wa) — 479; pa  
nie w pierwszym dniu nie strzelały.

W  konkurencji z karab inu  bocz lego 
zapłonu krajowego (Bz. k ra j. 10) na 400 
pkt. możliwych, panowlie: 1) Riedcl E d ­
w ard (Orkan W-wa) — 377; 2) Holuheeki 
W acław (W KS Legja) -  349. 3) por. J o l 
czyński Czesław (78 p. p.) — 348.

K j p o m j k s a

X „Dzień podokregu'* Zagłębia. Zarząd 
okręgu w Częstochowie zatw ierdzi’ u- 
chw ałe zarządu podokregu, mocą której 
wyznaczony został dzień 25 s ierpn ia  r. b. 
jako „Dzień podokregu", w k tórym  to 
dniu obowiązuje zakaz g ry  na  całym  tero 
nie podokregu.

X B klasa Zagłębia powiększona xosta 
nie o dwa kluby. Zarząd okręgu w Często 
chowie zatw ierdził uchwałę zarządu podo 
k rągu  odnośnie powiekszenlia na naszym 
teren ie  k’asy B o 2 kluby, t. j. do l io z b y  
16 klubów, k tóre bedą rozgryw ać zawody 
w dwóch podgrupach po osiem klubów.

X Dąb, czy AKS. m istrzem  Śląska? 
Wobec rów nej ilości punktów  zcloby yeb 
przez KS. Dąb oraz AKS. Chorzów w za­
wodach o m istrzostw o lig i śląskiej w y­
dział g ie r i dyscypliny ŚLOZPN. w yzna­
czył na dzień dzisiejszy zawody decydu­
jące o m istrzostw o lligi śląskiej.

X Petkiew icz — N urm i — Ladomegue, 
J a k  sie dow iadujem y, Petkiew icz, k tó ry  
obecnie znajdu je  sie w K atow icach a prze 
prow adza tren ing i, o trzym ał od przcu.de 
biorcy paryskiego V elodrom u propozycje 
na  s ta r t  w raz z N urm im  i Ladourae- 
gue‘m w P aryżu , w B arcelonie i L o n ty - 
nie. S ta r t  przew iduje d y stan t 3 km., na 
k tó ry  zasadniczo w yraził zgodę Ladoum e 
gue.

X W ioślarze C am bridge b iją  m istrza  
E uropy  na ósemkach. W  niedzliele odby­
ły  sie n a  D u n a ju  w ielkie m iędzynarodo­
we reg a ty  w ioślarskie z udziałem  słynnej 
ósemki un iw ersy te tu  w Cam bridge, k tó ra  
oczywiście w regatach  tych była  faw ory­
tem.

Isto tn ie  n ie  zawiodła ona swoich zwo­
lenników , albowiem  w ygra ła  dość łatwo 
wyścig ósemek w czasie 6:12. Drugiie m iej 
sco zaję ła  osada „ llu n g a ra iX  o 3 m etry  w 
tyle, a  trzecie osada w iedeńska z różm eą 
jednej długości

X Zwycie8tw o konia polskiego w Sepo 
tach. Podczas m iędzynarodow ych w yści­
gów konnych w Sopotach w ostatn im  
biegu o nagrodę m iasta  O liw y zwyciężył 
koń polski „Surm a 3*‘ p. Koźm ińskiego 
pod dżokejem Glillem.

X Meez Śląsk — P o łon ja  odbedzie sie 
28 bm. w Świętochłowicach. P rezyd jum  l i ­
gi PZPN . postanow iło urządzić zawody l i ­
gowe Śląsk — P o lon ja  ostatecznie w Świe 
tochłowicach w nadchodzącą niedziele- W 
tej spraw ie P o lon ja  wniosła odwołanie i 
p rosiła  o odroczenie te rm in u  meczu, ale 
lliga nie zm ieniła swej poprzedniej decy­
zji.

/

)

— To jest Paweł, mój najlepszy 
kolega szkolny, ma on jeszcze gorsze 
świadectwo niż ja. Przypuszczam, to 
będziesz się cieszył z poznania go-

PO CIECH A .
Lekarz: — P łu ca  w złym  stanie, wyżyje 

pan  z niem i najw yżej pół roku. Serce o 
wiele lepsze, bądzie pan  z niem  żyl p arą  
la t.

DOBRY IN T E R E S.
— Ja k  ci sie powodzi?
— Dobrze! Odnoszą wszystko z powro* 

teml
— I ty  to nazywasz dobrym  in te re ­

sem?
— Chyba! M am w ypożyczalnią książekl

NA SZE DZIECI.
Nauezyeel! — Ja k ie  ząby w yrasta ją  

najp ierw ?
TJczeń: — Mleczne!
Nauczyciel: — A naosta tku
Uczeń: — Sztuczno!

NIEW DZIĘCZNOŚĆ.
— Ju ż  pan  nie śpiew a na koncermoK 

więziennych?
— Nie. O brazili m nie rfiewdzieeznl wiąż 

niowie. Poszli po m oim  koncercie do dy 
rek to ra  i narob ili krzyku, że są  niesłusz­
nie gnębieni.

OTOCYKL B.S.A. 550 cm.’ do sprzeda­
ła. Dąbrowa, 1-go M aja  4 Izydor Stel-*

P IE K A R N IA  do wydzierżawiienia od g o - 
spodarza. W iadom ość „Exprea1̂  Dąbro n s ,  
PLA N Y  wodne, zaległe, nowe, wzorowa 
szybko, tanio, dogodnie. Zgłoszenia pod 
„Wodzi arz*‘ do E xpresu  Zag'lebia. Sosno­
w iec.

PORT
ł WYCHOWANIE FiZYCZNE

USUWAJA
PASTYLKI

C H R Y P K Ę  
D U S Z N O Ś Ć  
SOLE GARDŁA

APTIHA MŁ?’Q Ą S E C K l E G O  
•w w ^ flsz A w ie .v u F K iT A ia . 

S p rz e d a ją  a p te k i i s k ła d y  a p f» c w « .

Wydawca Helena Monsiorska, Druk. „Expres Zagłębia" Sosnowiec, Teatralna 1. Ael 1-94. Redaktor odp. Lucjan Horski.


